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DJdoDJie po .feninie, flfóro prol«!sloD'ala 
pr~eiiOJ flrDJODJIJDI rn~todoDI łiolefil1JDJi~oiji 

Dyktator sowiecki załamał · się pod naciskiem armii 
Ryga, 26 kwietnia J szeni płaszcza. Stanu, żyjący pod wlecz- carski zorjentowat się szybko w sytuacji 
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k „ ) ną zmorą zamachu przeraził s~ę, sądząc, i błyskawicznie wytrącił Stalinowi re-

pr 
. e · 0 . ';' · 0 • esp. że pani Lenin dobywa rewolweru. . wolwer, nim ten zdążył jeszcze położyć 

zybyly tutaJ ~eden z wyższych. d-y- Błyskawicznym ruchem wycłągnnł z palec na cynglu. 
plcm_iatów. łotewskich, który bawił w kieszeni rewolwer, kierując go-w I Zajście to, które przez dt,uższy czas 
R~sJi ~owrecklej za~ytany by1 przez wdowy po Leninie. Woroszyl~w, • -było ukrywane stanowi obecnie· jedyny 
dzrenmkarzy łote:"skrch w SDrawle zmla wódca armji czerwonej i stary żołnierz przedmiot rozmów w Moskwie. 
ny kursu w sowietach. · ' 

• ; < • • '. '~ :- :,..r ~ ' ' ~ J :\ ! • _,' I !l : • ~ • : '. • \." '..-' „ 

DYPiomata ów opowiedział sensacyj
ne szczegóły tyczące się przyczyn za
hamowania kolektywlzacn zleml' Do 
zmiany tego kursu przyczynłło się wiel
kie niezadowolenie w garnizonach wof • 
skowych w Moskwie I Leningradzie. 

Do Leningradu zmuszen~ byli wyje
chać czolowi przyWódcy komunistyczni 
Kalinin l Woroszylow. DoPłero cldękl Ich 
wysiłkom I uroczystemu zapewnieniu, 
źe złemla na wsi nie będzie więcej odbłe 
rana, nastąpiło wśród woJska uspokoje
nie. 

Kallnln widząc spustoszenia. Jakfe 
wywołuje taktyka Stalina w szeregach 
komunistycznych, narnówU wdowe po 
Leninie, ażeby z nim razem I Wotoszy
łowem udała sle na Kreml, celem wska
zania Stalinowi, Jak katastrofalna Jest w 
skutkach Jego p011tyka. 

W czasie rozmowy, która miała prze 
bieg wysoce charakterystyczny, pani Le 
nłn - Kurpska zaczęła nagle płakać l dla 
otarcia łez sięgnęła po chusteczkę do kle 

flelefonu "' poctq
ea,;li 

z po~ytu Prą. Mościckiego w Łodzi 

P. Prezydent RzplłteJ przez wyjazdem z Lodzi przechodzi na ul. PlotrkowskYeJ 
przed frontem kompanjf honorowej. Od strony lewej: woj. Jaszcz<>łt I gen. Ma

łachowski. Obok Prezydenta szef gabinetu wojskowego płk. Oł0gow1kl. 

"Enerdi<zni 
łodzianie 

•• .:fift01ido01ali"' sftłod nie
ll'Ppła.:ofneeo flup.:a 

l01o"'sfiief!o 
ff el. wł. ,.Expressu") . 

Lwów, -26 kwietnia. 
Pasaż Fellerów, na którym znajd~je 

się cały szereg dużyoh składów hurto- . 
wych, oraz przedsiębiorstw handlowych . 
był terenem niezwykłego zajścia . 

Między innemi znajduje się tam 
skład manrufaktuTy, należący do znaneg'o 
we Lwowie hurtownika Lassera. Wsku
tek trudności finansowych firma ta w o. 
statnich czasach nie mogła wywiązać się 
ze swych zobowiązań wobec wierzycieli, 
którymi w lwiej części byli hurtownicy 
bielscy oraz łódzcy. 

WierzycieJe firmy po uprzednim po
TOzumieniu się między sobą przybyli do 
Lwowa w liczbie kilkunastu osób i udali 
się do Las.sera z energicznym żądaniem 
wypłacenia im należności. Lasser 
nie mógł żądaniom wierzycieli za-
dość ucz}'IJlić, wobec czego p.rzystąpilł 
oni do „likwidacji" składu. 

Wezwawszy. do pomocy tragarzy, wie 
rzydele zaczęli mimo energicznych pro
testów Lassera oraz personelu wynosić 
znajdujący się w składzie towar, 

1W pasażu powstało zbiegowisko oraz 
niebywały tumult. Całe zaiście z.likwido
wała zawezwana telefonicznie po-licja, 
kt6ra zrbyt energicznych wierzycieli od
prowadz.i.ła do komisarjatu, gdzie spisano 
odpowiedni protokuł. Wypa·dek ten był 
WIŚr6d sfe.r :kupieckich Lwowa szeroko 
komentowany. 

% 'Wars~a"'v 
do !loruia 

na podDJosiu podqeu 
eftspresso111eeo 

Berlin, 26 kwietnia. 
(Teil. od wł. korespondenta). 

Na jed!nym z dworców policja areszto 
wał& wc2:ora.j 20-letniego obywatela pol 
skiego Stefana Łukinę, który ukrywszy 
llę na podwoziu ekspr~u paryskiego 
lechaf do Berlina, 
· ł.ukiria zeznał, że przed trzema tygod 
niam.i w poszukiwaniu pracy wyjeohał z 
Wa:rsza.wy do Paryża w ten sam sposób, 
a mianowicie ukrywszy się na _fesorach 
pod wagonem pocJ.ąjgu pośpiesmego War 
szawa - Paryż. Po 36 ~odzinach jazdy 
przyijechał do Paryża, ~eCłnakże nie zo
stał spostrzeżony. 

W Paryżu pracy nie znalazł , więc z.de 
eydował się powrócić do kraju tą samą 
drogą. ł.ukinę odkryli na osiaoh wa•gonu 
niemieccy urxę-dnicy kolejowi w czasie 
przeprowadzania smarowania. 

• 
Cfi,;ero,.,ie 

~ 

rumuns.r. ·~J 
PK'•U6vlf do WarssaDJU 

!Warszawa, 26 kwietnia. 
IW piątek wieczór przybył do War. 

szawy z Bukaresztu szef rumuńskieg6 
sztabu gen. dyw. Samsonovici, któremu 
towarzyszy kdl'kiu wyższyoh oficerów. 9'iern>s•q ros1no111e: pese

pro111adait .:Jllac: !Donald 
Londyn, 26 kwietnia. 

(Telefonem od wlaSinego korespondenta) 
W dniu dzisiejszym premier angiel

ski Mac Donald będzie rozmawiać tele
fonicznie z prezydentem kolei kanadyj
skiej, który znajdować sie bedzie w pę
dzącym pociągu. Rozmowa ta będzie 
pierwszą w przeprowadzone! ostatnio 
inowacji na kolejach kanadyjskich, urno 
żliwiającej telefoniczne łaczenie się ze 
wszystkimi punktami kuli ziemskiej. 

niezwykły szantaż matrymonialny . Go6cia powitali na dworcu gen. dyw. 
.Piskor. szelf sztabu głównego, ornz wyżsi 
oficerowie. Gen. Samsonovici przeszedł 

Naflca z .:ór.lcq asidłllg sweeo amon· przed frontem kompanii honorowej 36 P· .„. „ później oskarżgłg o •• „.. p. przy dźwię~ach orkiestry wojskowej, 
· . . Upodobał on sobie leciw~ p Elfrydę Lan kt6Ta ode-grała narodowy hymn rumtu\-

K.atowice 26 kw1etn1a. · :? : • ski ' ge, z którą łączyły go bliskie stosunki. . · . . 
rrel. o dwł. korespondenta).. Po pewnym czasie Krawczyk zamiesz . . Vf/ sdbotę :an~ generał. zło.zy .WilzY'l'I 

Niezwykle drażliwą sprawę ro7JPatry kał u p. Lange. Niestety miłość ta nie Olfioi~lne .. W n~edz~~lę będ:z.1oe przyięty n:i 
wał wczoraj przy drzwiach zamkniętych trwała długo, gdyż po pewnym czasie spe~~lne1 aud1enCJ1 przez . Marszałka ~ił 
tutejszy sąd okręgowy. Krawczyk postanowił wyprowadzić się. s~dskieg? · Generał zaba~i w War~zaw1e 

. . . Pani Lange widząc to j chcąc zatr-„~ kiJka dru, p.oczem uda się do mnych 
Na łaWle oskarżonych zasiadł 30Jetm Kr k ' tr 1 iśit mńast cedem .zwiedzenia d'tównych pol-

Stefan Krawczyk z zawodu rzemieślnik. ; awóczyk a vn_:as ęczky a mutałswgąd..,. - e - skkh
1 

ośrodków woj~nnych. 
ni.ą c r ę. ~awczy pozos , , ,.. zna 

1ł1J6utli 111 Ja6rvc~ a~olu 
C::zjerec:h rohofników ranngc:h, jeden 

zmor• 

lazł wiele atrakcji we wsp6lnem pożyclu 
z matką i córką. 

Po pewnym czasie jednak nieodrodna 
córka swej matki zażądała od Krawczy 
ka, aby się z nią ożenił. Spotkała się 
wówczas z odmową, 

Wtedy wniosła skargę do prokura. 
Pszczyna, 26 kwietnia. fabryki uległo znacznemu uszko4zeniu. torji katowickiej, skarżąc Krawczyka o 

(Tel. wł. „Expressu"). Odłamki pękniętej rurv żelaznej po- gwałt na jej osobie, Sąd po rozpatrzeniu 
Wczoraj w nocy w fabrvce azotu w raniły czterech robotników. a to Jana' i.kandalicznych szc.zególów sprawy wy. 

Wyrach, pow. pszczyńskiego. należącej Galda z Łazisk i Ludwika Markla z Wyr dał wyrok uwalniający Krawczyka od 
do księci a pszczyńskiego i wsoólników bardzo ciężko , zaś dwóch lżei. Wskutek winy i kary, stając I!ll stanowisku, że ~ 
pękła rura kondensatora w chlodni amo 

1 

odniesionych ran Gald wk. rótce zmarł. ła historia opierała się na dobrej woli 
ni(.! ko,vcj. \V szczę to u o chodzenia. celem w y- obu stron, wzajemnej zgodz.ie i porozu-

Na s!rnt ck eksplozji wnetrze budynku ~wic '. !cn i a przyczyn ka tastrofv. mieniu. 

'€1imuro s~orań,;sv 
prsedarla się do .'.JCi!llJspanli 

Madryt, 26 kwietnia. 
Z Gibraltaru donoszą, że szarańcza, 

która wyrządziła w Maroku o~romne 
szkody, przeleciała przez cieśninę i opa
dła na Gibraltar. 

Ze statystyk oficjalnych wvnika, łt 
pastwą szarańczy padła w Maroku prze 
strzeń ziemi, wynosząca 430.000 ha. 
Kredyty, preznaczone na wall{e z nisz
czycielskiem pasożytem . dosiPvty już 1 7 
miljonów franków. 
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Zycie artystyczne Japonji1ta::01::dn. 

Sala konc~rtowa na 20.000 ·miejsc. - Publiczność "';;. :~!u'd~=~~!',.:~~e 
z nutami.-Kanonada oklasków.-„Miasto sztuki". Były prerydent Stanów Zjednoczo-

M • 1 • kł d • G · } h nych Coolidge postanowił zostać his tory · I JÓDOWe 08 a y pism. - a zety W aerop 808C • kiem własnego kraju, oczywiście, histo-
, . · " rykiem na modłę amerykańską, czyli na-~eden z najznako.mitszvch skrzy~- Również prasa stoi w Japonii na b. dziennych. wskroś oryginalnym. _____ _ 

kdw dob.Y o~ecnej Michał Er~enko, kto- wysokim poziomie. Pisma maja tam Gazeta dociera tam do naidalszych Postanowił on 150 lat dziejów Sta-
ry wr~c1ł medawno z podró~v artyst~.· miłionowe nakłady. zr.'._...,tków, dokąd zwozi się pisma nów zamknąć w pięduset wyrazach i i1uż 
cznef, Jaką odbył "'!' <?hmach 1 w ·!aP?UJI, Redakcje mieszczą sie w olbrzymich aeroplanami. rozpoczął plsać to jedyne w swoim r?-
.w ten sposób op1su1e sw,e ;yrazema z drapaczach chmur. W Japonji oddawna O świcie można zauważyć w Tokio całe dzaju dzieło, któremu w żadnym razte 
„kraju wschodzącego słonca : istnieje przymus szkolnv i tcm się tto- eskadry aeroplanów, unoszących się w nie można bedzie zarzucić l'ozwle.kłości. 

- W Chinach i w !aponii .b~łem maczy tak wysoki poziom kulturalny górę i naładowanych ~azetami. Będzie ~o wydane .;jednym tylko 
przeszło ro.k i byłem .mile ~dz1w10ny a co za tern idzie poczytność s:razet co- L. T. egzemplarzu, ale niezwykle trwałym i 
tamtejsze~i warunkami. Jaoonczycy są niezniszczalnym: owe pięćset wyrazów 
narodem mezwykle będą Wy.rzeźbione na skaliistem iJboczc 
. PO"'.'ażnym i gościnnym •-szy Dźw5ękowy sp LE N. o· 1· D '' góry Rus1hmoore. Litery mają być metro-
i odnoszą się ~o spraw k~lturalnych z I Kino-Teatr w Lodzi '' wej wysokości. 1W1'1konania tego napisu 
o~ro~ne~ zamter.esowamem. . ~u~zo- podjął się znany rzeźbiarz amerykański 
zi~mtec, cies~ąc~ ~Ię sławą w Ja~ieJ~ol- Dziś i dni następnych dawno oczel<iwany pierwszy euro- G,utzon Bor.glum. 
~1ekbą~ź dz1e~z1~ie, zaws~e znaJ~z1: _u pejskl 100% fllm d!wl~kowy Do tej ,chwili naizwięźlejszy z bistory 
mch mile przyJęc1e. W ka~dvm miesc~e ków napisał ~uż 76 wyrazów, stanowiią-
w~pr.zedza go depesza~ Jego orzyjez- MELODJA. SERC cych pierwszą część historj.i. Zawiera dz1e 1 na dworcu oczekuJe artvstę ona ogłoszenie niepodległości i ut'Worze 

. . delegacja. . . . nie ;rządu związkowego. 
skł~d~Jąc~ się.~ przedsta~1c1e!i .tamte~„ · Pozostałe 424 wyrazy obejmują ek~-
szeJ mt~hgenCJI .. Wszędzie mozna. się pansję Stanów na wschód, przyłączeme 
rozmówić po angielsku. Jest to drugi na Prześliczny film miłosny pełny napięcia dramatycznego. Malownicze tło Lui,siany, ure·gulowanie sprawy Oregonu 
redowy język w Japonji. Puszty węgierskiej i pięknego Budapesztu! z Wielką Brytanją i wreszcie sprawę ka 

W Tokio występowałem w kolosa!- nału Panamskiego. 
nej sali teatru Riogokugikan, posiadają- W rolach głównych: w dniu 4-ym lip.ca nastąpi uroczy-
cego przeszło . w·illy Fr·itsch Dlta PARLO stość odsłonięcia wykuwanych obecnie . . 20,00~ mi.eisc.. . - . 76-'ciu wyrazów. Na uroczystości tej bę-
W sah teJ odbywają się wielkie narodo· cl.zie O'hecny prezydent Stanów Zjed.no-
we uroczystości podczas wjosennego Zachwycające pieśni cygail.skie w wyko:umiu słynnej kapeli cyganow czonych Hoover. Jednocześnie nastąpi 

,,święta kwitnącej wiśni" Janczi Salo§ha. odsłonienie <>lbrzymiego biustu W.a.-
lub Jesiennego szyngto.na, wieńczącego początek napi-, • t h t „ Największy dotychczas wszechświatowy sukces filmu diwiękowego. „sw1ę a c ryzan emy • ., su. . 

O~zywiś?ie, że był~m ~ocno zanie- Każdy musi usły- MelOdja Serc" którą od~oiewa w przyszłości „staną o·bok bius·ty Jef 
pckoJony wielkością teJ sah, gdyż było szeć jak brzmi " Wiiii Frstsch. fersona, Lincolna 1 Roosevelta. 
r7eczą niemożliwą, aby dźwieki maleń- W tych dniach dzienniki amerykań-
kich skrzypiec dotarły do wszystkich Uwaga: Ostatnia okazja ujrzenia niezwykłego arcydzieła diwiękowego. skie podały owe 74 wyraz6w. Oczywiś-
kątów. $ cie całe Stany Zjednoczone nie mówfą 

Obawy moje były jednak płonne, Dziś od godziny lo.-;.l
2 plewak Jazzbandu obecnie P niczem in.nem, 1'ak tylko o te1· specjalne przedstawienie • k gdyż okazało się, że w sali ustawione Al Jolsonem w roli Ili Ceny miejsc właśnie la onlcznej historii. były Z główne1·. zł. 1, 2, 3. precyzyjne megaiony. 

które z niezwykłą. subtelnościa odda:wa„ Początek ~eans6w o godz. 4, . I 8 110 iałlecz. lZarull.?'-1· tar1a ly wszystkie niuanse. ...... .............. _____________ . __ '.:.:.:. ~=-:::::--::.::-=-:::.-============ _, .:IIH łi 
Publiczność japońska wvróżnia s.ie 

ogromnem zrozumieniem dla sztuki. Ona na ssvnftl 111ieffiano~ne 
nietylko zachwyca się sztuka. lecz tra· We Franicii niema zwyczaju ,,św.ięco-
ktują ją jako naukę. Na sali wśród publi- nego" takiego, jak u nas. Mimo 'to 1k'lllŻ-
czności znajdziecie bardzo wielu wi- .dy marzy, ażelby na Wiellkanoc dostać 
dzów, którzy ślęczą podczas koncertu ładną szynikę, a. biedak paryski, ażeby 

nad nutami IJ11•gJ6. ·d-bl' dojść do posiadama przy.najmniej pół ki.. i śledzą pilnie ka:tdy ton. Podczas kon- l• ~ Iii~ • ••• lograma krajanroh wędlin. 
ccrtu na sali panuje grobowa cisza. Dandg.:I pod maslcq I . .Jolson Je~emu i drugiemu pragnieniu czy-

tatwo sobie wyobrazić o~romny huk Od czasu kJiedy Al. Jolson słynny wwełltić rozkaz, detektyw mokrą chust ni zad~ć „jarmark na szynki'', !który się 
oklasków, rozlegających sie w tej sa'.i, piosenkarz z Broadwayu osią,gnaJ tak ol ~2', . ,R!Z~.~ł po twarzy ~e,dne,go z a.resz odbywa. w Puytu corocznie w okresie 
w której mieści się przesło 20.00() wi· brzymie su.kicesy iako wykonawca towan)"Ch. przedświiaJtecmym, przy 'bulwarze Ri-
dzów. To nie są oklaski. lecz iakaś „Somiy boy" w masce murzyna - w f oto ainpodzianb.t„ -ch.ard LenoiT. 

kanonada. Ameryce izapanowala moda. .. .To nie była ma.s-ka, ale prawdmwa Setki namiotów i 1tragan9w 111a owym 
Na szczęście Japończycy sa tiardm Nietrllko, że na-śladuje się cz.arnycih cza-rna murzyńska ,twarz! plaC'U nęcą tyisil\'Cami i setkami tysięcy 

wstrzemłętliwł pod względem wvra7a- S)"IlÓW ziemi amerykańskiej, ale także Rabusie zeznali, że dowiedziawszy pię'lcnie uwędzonych szynek, a rowno
nia swych uczuć. At Jolsona, z.nalromitego imitatora mu- się o istnieniJU handy ,naśladowców Jol- •cze'Ślnie w~6d ~rzeda;ącyich panuie 

1Japonja znajduje się jak wiadomo na rzynów. · sona, pOS.tanowili wprowadzić polfoję w zwycza.ij, te każdemu, ikto się zgłasza, da 
wielkim trakcie wodnym od Ameryki do .Między annemi 1ban·da opryszków no. błąd, organiz.ufąic autentyczną murzyń- ~e się na pr8bę, po płatku, ałbo po dwa 
Azji i furopy, tern się też tlomaczy fakt wojorl'kich wpaała na oryginalny po- ską szajkę, z wy~tawionych wędlin. 
tak częstych występów naJznakomit- mytł usłcsowania. muTZyńskiej mas'k:i 'Policji udało się tedy puychwycić Korzystają z tego biedacy paryscy, 
szych artystów w kraju Wschodzącego dó swych nocnych W}'1Praw. prawdzhrych murzynów, ~le imit:~to:zy wędrują od straganu do straganu ii do pa 
słońca. Japończycy do tego stoonia' in- 1W o&tatnich -czasach urządzono cały Jolsona „Jobon ihrothers grasu1ą Jak pierka Zibieraiją otrzymanie pfa1t!ki, które 
teresuJ2' się muzyką. te tam cieszą się uereg nąad6w na widkie ba,nki w dotychczas betbmie t nfowiadomo kto mają im wystarczyć za pożywienie mi~ 
powodzeniem nawet modemtstvczne U· dzielnicy drapaczów ichmuT. pod: temi maskami 1olsonowskiemi s·ię u- ne na wiełkanocną :n.ie-dzielę. 
twory współczesnych kompozytorów. Zupełn4e niespodziewanie bandyC1 kt-ywa. 
M~~ood~•wT~~dz~~~ili~ę~~a~miba•w~ ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ .wielki koncert rozbrajali i odurzali stróżów nocnych i = 

na cześć Beethovena. W1y1adzall ka.sy pancerne w powietrze 
w mieście tym istnieje stała orkiestra dyinamitem, a potem zna.kali wśród zmro 
symfoniczna, która w swym orogramie k6w nocy. 

k h k Od:bywato się to tak szybko, że stró 
Jliiośt „:JirólestDJo pit;finośii'' 

uwzilędnia utwory wszvst ie ompo- ż<>m i poli:oFL mogłoby się wydawać, że 
zytorów od klasyków do nałwspótcze- śniło się tylko, gdyby nie zdruzgotane Miss Francja, królowa piękności rasy wej, a po dalszych latach - jut nic, zu
śnfeJszych. ~- "'rn t no"..;·ące wymowny galliJ"'sklej, kor"'YS. tając snać z przywiłe- pełnie nic, najmniejszych praw „sukce-Mlasto Ta. k·ara.dzuko zasłu-·1e na iKUY panc~ e, s a "„ f' 

~UJ dow:6d neczywiistości. jów tronowi królewskiemu przynależ- syjnych ... " 

Gorzkle aule miss Frant:JI 

specjalną uwagę. Leży ono w górach PT"zypominali sobie jedynie, że rabu llYCh, zwróciła się z orędziem do swych Królestwo piękno~ci jest krótkie jak 
między dwoma wielkiemi miastami ja· sie bya1 murzynami. koleżanek w piękoości. życie motyla... Za cenę jed·nego roku 
pońskieml Tokio i Kobe, z którvmi po- Dopiero po pewnym czasie wyszło na w oryginalnem tern orędziu, wysto· królowania - jaki~ż ~ole~n7. skutki... 
łączone Jest iaw, te członk<>wie !bandy nie są bynzj- sowanem do królewskich piękności w :Vszyscy .będą pa;n1ętah d:z.1en l rok two 

koleją elektrycz~a, . mniej murzynami, a.le naśladowcami Al. innych krajach, miss f rancja z goryczą ich ~rodzin, o P!ękna s1ostrzycz.ko. a 
najbardziej rozpowszechmonvm środ- Jolsona i nawet nazywają samych sieiboie radzi im, aby nie ubiegały się więcej 0 czy Jest taka kobiet~, ~t~ra pragnęt.aby~ 
klem lokomocji w Japonii. Pociasd, iadą-1 11Jol1on 'brotheris" {Bracia Jolson). to zaszczytne wyróżnienie. aby :':s~yscy w!edz1eh, ze„. ma w1ęce1 
ce z szybkością 120 kilometrów na gó- Wreszcie „Jol.son lbrothers" wpadli Dlaczego? . lat, mz ich ma ... naprawdę? 
dzinę zim~ i latem zwożą do Tkaradzu- w ipułel1'kę. Miss Fra.ncja twierdzi: tragiczne jest Stawa - „byta królowa", „eks·kró-
ko miłośników sztuki. To miasteczko AutomobiJ.owy pa1trol policji krymi- życie przysz~e zdetronizowanej królo- Iowa" - to pchnięcie ostrego noża w 
wyróżniające sio wyja,tkowa malownt- nalneij :puścił się w po.śdg za wozem, za wej.„ Co roku obierana jest nowa królo serce i lata cale miną, nim Judzie przesta 
ciościa skupia w sobie całe ivcłe kultu· jętym przez 7 murzy.nów uciekających wa z każdego kraju na obu półkulach r;ą tak nazywać kob\etQ, która zdobyła 
ralne Japonii. po dokonaniu zamachu dynamitowego. świata, poczem z pośród wielu królo- ongiś tron piękności ... 

W pn;eślicinym parku mieści się Policiamci doścignęli auto ra.busiów i wych wybierana jest jedna arcykrólowa Tak. Tron królowl?j piękności ui e 
teatr, w którym odbywają sie przedsta· an~ntowali rzekomych murzynów. ~ oosiadaczka tronu całego świata. . .icst dziedziczny i nigdy dziedzi~z;~y nie 
wienia dramatyczne, operowe. baleto· ........ Umyć 1gęiby! Znamy was!... Pręd. ł I cóż? Trzymać berto królowej p1ęk będiie, Co roku ~ „vive Ja reme . I z 
~e 1 w dziel\ teatr zamienia sle na szko kol Demaskujcie się ~ zagrzmiał komii. noścl caJego s\Vfata przez; rók, a po roku f zajętego tronu ustąpić trzeba po krótkim 
're dramatyczną,, sarz policjii, a gdy bandyci wahali się bYć. zdegradowaną do rali eks - królo- roku panowania - nieodwolalnie ... 

' 
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Tragiczna ucieczka Jl·łetniei dziewczynki ś~iert~lnY cios. 
Zro•pO€SODfl maitia ssuAo tej od 9 miesi~U waa1em ~o ma11owama 

Władze nie mogą natrafić na ślad zaginionej Mqż, ukrvty za piecem, zamOI'• 
. , dowal kochanka swej żony 

Zosia fłllplak 

Lódt, 26 kwietnia. 
Już od lipca ubiegłego roku 52 letnia 

Marjanna Brzezińska. zamieszkała przy 
łllicy Nowaka 6, szuka swej córeczki z 
pierwszego małżeństwa. 13·letnl-eJ Zosi 
filipiakówny. 

Co się z dziewczynką stało - dotych 
czas niewladomo. Matka jej niejedno
krotnie zwracała się do policji, chodzlta 
do krewnych, znajomych i koletanek za 
glnionej, lecz nigdzie nie mogła o niej 
zdobyć żadnych tnformacjl. 

Niedawno jeden z sąsiadów p. Brze
zińskiej spotkał zupełnie przypadkowo 
Zos i ę na ulicy. Poz.nar Ją natychmiast i 
chciał zatrzymać, lecz dziewczynka rzu
ciła się do ucieczki I skryła się w Ja
kimś bałuckim zaułku. 

O spotkaniu tern sąsiad ów doniósł 
policji wiedząc, li Zosia jest poszukiwa
na. Władze na skutek tego meldunku, 
znów wdrożyły dochodzenie, lecz nie 
zdołały, podobnie jak f PoJJł'Zednlo, na· 
trafić na ślad zaginionej. 

Zosia znów przepadła bez wieści. 
Okoliczności jej ucieczki z domu 

przedstawiały się następująco: 
Matka jej przed paru laty po raz dru 

gi wyszla za mąż za niejakiego Brzeziń
·skiego. B. znienawidził obie córki swej 
małżonki, 

Starszej z nich, zamężnej, kazał się 
natychmiast wynieść z domu. Niewiasta 
ta przeraziła się jego grótb i opuściła 
matkę. 

Gdy Brz.ezlńskt pozbyl się Jednej pa
sier bicy, rozpoczął ~alkę z drugą. Zosia 
znosiła z pokorą najokrutniejsze tortury, 
cierpiała głód i nędzę, lecz nie mając do 
kąd pójść, nie opuściła domu rodziciel
skiego. 

Brzezińska, mhoo, Iż )kochata dziew 
czynke nad życie, nie mogła jej w ni
czem odpomóc. Drżała bowiem sama 
przed swym mętem I nie miała sil prze
ciwstawić się jego woli. 

Uplywaly mi·esiące„. z-;si działo słe 
coraz gorzej. 

Ojczym wypychat ją za drzwi i dz!ew 
czynka skulona, drżaca z zimna spędza
/a nieraz noce na schodach. 

W dniu 22 lipca ubieglego roku, w 
god'zinach wieczornych, Brzeziński osta 
tecznie sie z nią rozprawił. Ody wrócił 
pijany do domu, rzuci'ł się na nleszczę-

r BAJ KA'' ' 
Fran~i~zkańska 31. r6g Brzezm1kiel 

Doiazd tramwalamł 11 8 I 14. 
Dziś i dni następnych. Przepiękny film 
przepotony łzą i sentymentem. pełen 

subtelności i poezji, P• t. 

Zapomnisz o mnla„. 
Dramat dwojga młodych serc. Mistrzow
ska rdyserja James Cruze. Głów
ne role kreuj11: J6zeflna Dunn 
Ricardo Cortez Wiiiiam Halnes 

Pocz11tek codziennie o g. 4.30 w soboty. 
niedzielę i święta o 12-ej Ceny WSZTlłkich 
miejsc na pierwsze seanse po SO gr. 
Dla urzędn. państwowych i komunał-

! 
nych bilety ulgowe po 50 J:!r, za oka- I 

zaniem lel!itymacji, 
Doborowa orkiestra pod ki.erunklem 

1 \._ A. Richtera. ___ . ./ 

sną dz1-ewczy·nkę i bijąc Ją jakiemś tem- J Brzezi'nskl został pociągnięty do od· 
pem narzędziem, wolał: powiedzlalności karnęj za usiłowanie za Lódt, 26 kwietnia. 

- Wynoś się stąd, bo cię zabiję! bójstwa pasierbicy i będzie miał w naJ- Antoni Jaborski, zamożny gospodarz 
Zosia dotkliwie poturbowana, d-0wlo- bliższym czasie sprawę sądową. ze wsi Wola Ma.kolska. już od kilk;u lat 

kła: się do drzwi i zalewając się łzami Od opisanego powyżej zajścia upły- pGdejrzewal swą małżonkę, :J.ózefę o 
wYbeł.kotała: nęlo już dzlewięc miesięcy. zdradę. 

- . Dobrze. J~ Już tu więcej nle wrócę. ~osi.a dotychczas. do ~ol!lu nie wróci· Sąsiedzi mówili mu nieraz. łż w cza-
q1czym chciał . wówczas r~ucić. s~ę la. Gdzie pr~ebywa i ~ 1ak1 sposób zdo- sie jego nieobecności Józefa ma radki z. 

na mą. po raz. dru~1. yv obrome dz1ew: bywa.śr-od.ki utrzymama - pozostaje na parobkami, lecz gospodarz nigdy Jakoś 
cn:n~1 stanęh sąs1edz1, którzy wezwali dal taJemrucą. nie miał czasu sprawdzić, czv te plotki 
pohc1ę. odpowiadają prawdzie. 

Pewnego dnia jednak, gdy udał się 

Włimaoie ~o milukaoia właitilieła itatii 'enunowei !r~~ri~1ę1~· c~';· ~·:~~\\~t 
• ._ d_. .a. d ł I - O, jak tatusia niema - odpowłe
~prawcg -ra a.e„u. . wa szo erzu. działa mu - to do mamusi przychodzą 

••• , ••• aresziowani różni_ ludzie, a najczęściej pan Józef fi-
ł.6dś, 26 kwietnia. lecz chłopiec, tknięty jakiem6 złem prze pra~ , 

Do mieszkania p. Mieczysława Kop- czuciem, na-gle przerwat z nim rozmowę Jaborski tym razem postanowll już 
czyńskiego, włdciciela stacji benzyno.. i pobiegł do miesmcania.. na serJo zainteresować się orowadze-
wej przy Placu Reymonta, ~głosili się Na schodach natknął się na brata niem swej małżonki. 
dwaj szoferzy, bracia Aleksander i Sta- Stanisława Matylskie.go, Aleksandra. Nazajutrz zapowiedział 'Józefie, te 
nisław Motylewscy, z prośbą o poży<:ze- który na jego widok przyśpieszył kroku udaje się na odpust do sąsiedniej wsi Wa 
nie 5 złoty<:h.. P. Kopczyńaki znał dobrze i znikł w bramie. · I ł I 

f d hod 
·u Latosi'ński' zastał dr ..... : m1·„s-'-a-1a. ..... iszewo, poczem wyprawi w oo e wszy 

obu szo er6w, g yż często P!IYC zi • ""~ " z;:Jl 
01 

"" tki b b t ikó ś ł 
do niego po benzynę, więc dał im pienią twarte. We wszystkich pokojach pano- ~ c ro 0 n w, sam za ruszy W 

dze, które nazajutrz obiecali mu zwró- wał nieład. z wyważonej sz.u:filady biurka ro~T~ oddalił się jednak zbvtnio od "do-
cić. zniknęło 510 żfotych. 

·W kilkanaście minut pótnieł Kopczyń Przerażony goniec wszczął a~arm. mu. Ody przekonał sie, że żona go nie 
ski wyszedł na miasto. pozoetawiając Nim wezwano policję , powrócił z miasta obserWuJe, powrócił niepostrzeżenie .do 
mieszkanie pod opie~ swego ~ca, Ka p. Kopczyński, który, dowiedziawszy się zagrody, schował się za Piecem na 
zimie-rza Latosińskieg~, który jcdnalc o podejTZanem zachowaniu się braci Ma skrzynl I dla pewności przykrył slQ ple
wkró-tce byt również zmuszony wyjeć na tylskich, udał się sam do komisarja.tu i rzyną. 
ulicę, gdyż przed stacją ben.iyf-owł za- składaiąc odpowiedni meldunek, wyr.µił Upłynęło kilkanaście minut. Jabor
trzymała się iakaś taksówka. przypuszczenie, iź obaj szoferzy byli skł z zapartym oddechem oczekiwał na 

Gdy Lutosiński n·alewał benzynę do spTawcami kradzieży w jego mies~niu. to, co miało potwierdzić Je$tO domysły. 
aiuta, podszedł doń Stanisław Matyi.a.ki. Wdrożono dochodzenie w wyniku kt6 Wreszcie zja,wila sie Józefa. a za nią 

- SłyszaJem, - rzekł d01\ - !e ty re.go Motylscy zostali pociągnięci do od- figura. Jaborski z ukrycia mó~ł ich do
znasz jakie.go~ ta.niego krawca, 1Ct6ry powiedzialności karnej i stanęli przed są kładnle obserwować. Odv stwierdził 
mieszka n aulicy Rzgowakiej. Pójdziemy dem. wreszcie, iż zdrada małżonki nie może 
tam teraz, dobTze? Na Jprawie nie przyznali się do winy jut budzić tadnych wątpliwości. jak o-

- Nie - odparł mu kategorycznie i twie·rd.zili kategorycznie, .te zostali bez petany wyskoczył z ukrycia. chwycił 
ohł<:t>iec --: Nie mogę poi:oatawić snieez: P?dstawnie postawieni w stan oskart~- wałek od maglowania i i zdzielił nim po 
kan~a. Musi pan za.cz;e~ać, ,dop6Jd wróci ma. . . głowie figurę. 
z miasta p .. Kopcz~ki" • . Sąd po z.badan.m ś~ad_lk6w skazał Sta · Młody mężczyzna cieżko 1annv zo-

~atylskt .wszelki~1 . spoao~mt sta.

1 
nisława n~ dzle~1ę? m1es1.ęcy,, ~ Aleksa.11 stał przewieziony do szpitala. w któ-

ra! się skłonJ-ć Lat.oai.41'kiqo, by natych- dra na oSlem miesięcy w1ęzeirua.. rym po upływie kilku godzin wyzionął 
miast udał się z nim na ulłcę Rzgowską, · ' · dt cha. 

- Jaborskl sam oddał sie w rece poU-

Sf O Iii rCZ Yk-kr6 I I ód Z ki Ch pajęczarzy c)l. ~:~::~~:: ~t:e:~~:~~·enia z pre-

... h„lal u„le- d- •mer•·--•-. le„- do-„ał medytacją, na sprawie tlomaczvł się, że '- „ • ._ - ~ ~ - „_ -• w chwili dokonania zbrodni. zupełnie 
sle do wl~zienia nic zdawał sobie sprawy ze skutków 

ł.6di, 26 kwietnia. ·W tej <:hwili. usłyszała za sooą cłch• sweS(o czynu. 
Wśród łódzkich pał'ęczatzy t. zn. zło- kroki. Gdy odwróciła się, ujrzała młode- Sąd, opierając się na materiale dowo 

dziei, kradnących bie iznę ze strychów, go mężczyznę z workiem na plecach. dC1wym, uznał Jaborskie~o winnym za-
29-letni Icek ArOA Stolarc.iyk ;utt odda w - Bądź cioho, __.zawołał do niej grot bójstwa w stanie silne~o wzb~rzenia 
na uchodził za mistrza. nie - jeteli ci ży<:ie miłe! p!ychicznego, wywołanego cieżką znie-

- To eo Icek potrafi- m6wi1ł o nim P. Kozak osłupiała z prurar!enia. wagĄ i skazał go na sześć miesiecy wie-
koledzy po fachu - tego m1d nie zrobi. Gdyby w tej chwili nie nadbiegł do- zienia. 

Stolarczyk .rzeczywiście musiał im zorca domu Jan Kurek, pajęczan (był •11111111•••••••••1•••••••••• 
imponować swą uzęcz.n°'ci2' l suchwal- nim właśnie StolaTczyk) z pewnc:M~ zdo 
stwem. Gdy zabierali aię do ."pracy", łałby zbiec. 
dzieó po dniu ogołocał stryc1a aa lh'y- AreslJtowany przez policję, w rez:td. 
chem i przez przeciąg kt1ku mieeł,cy nie tacie stanął przed sądem. 
uznawał żadnego wypoczynku. Swych Na &prawie przyznał .się do winy. Ska 
obfitych łupów nie sprzedawał nigdy ża- za.no go na rok i sześć miesięcy więzie-
dn.ym pa-serom. nia. 

-Nie pozwolę się 01mka·6 - tłuma -•••••••••• --• 
czył swym przyiaeiotom - Wolę sam 
sprzedać bieliznę, bo więoef na tem zat·o 
bię. 

'Jfłamanfe do fa6ruAI •••••••••••-•••••••••••••••• 
,iZara:biat' rwcsywiścia doSkonale. 

Posiadając dużą dozę tpryłu kupieckie
go, w okresie, gdy odp°"}'W&ł ro wy
prawach złodziejskich, handlowa kra
dzioną bielizną, którą rozwoził po roz
maitych miasteczkach wojewóchtwa łódz 
kiego. 

Ubiegłej nocy dodokano włamania do 
fabryki Jakuba Jaslniowskiego przy ul. .Jlalłlu •fłon 
Piotrkowskiej 167. ŁUiPem złoczyńców W dniu wczorajszym w godzlnacli po-
padła przędza wartości 2.000 zł. Policja łudniowych na ul. Myśliwskiej przed do
zawiadomiona o występie złodziejskim mem nr. 15 zmarł nagle 60-letni bezro
wszczęła doch-Odzenle, które Jednak na- botny Andrzej Jankiel, zam. przy ul. 
razie nie dało żadnych rezultatów. Rzgowskiej 109. 

I Opowiadano o nim, ie ma grubszą go 
tówkę.. Rutynowany pajęczarz chwalił 

1 się zresztą sam, że uciułał aob:e spory 

%amacli samo6ótcsv 
Wczoraj popołudniu 30-letnia Chana 

Muilarzowa, zam przy ul. żeromskie~o 
49 po klótni z mężem targnęła się na ty 
cie, wypijając pewn~ dozo Jodyny. Za· 
wezwane pogotowie Po udzi elenlu pierw 
szej pomocy pozostawi'lo desperatkę 
pod opieką rodziny„ „ •••••••••••••••••••••••••••••• 

kapita:lił i mówił, że ma zamiar w naj1bliż 
szym czasie wyjechać do Ameryki i za
jąć się tam kupiectwem. Obawiał się bo
wiem, że wreszcie wpadnje w ręce poli
cji. Kilkakrotnie, w ciągu awej katjery 
złodziejskiej, siedział iu.t w wi°';i:ieniu i 
ponowne aresztowanie nie uśmiechało 
mu się wcale. 

Którego5 dnia powinęła mu się jed- D•tekfory od ~ł. 7.60. ~1mplel z IDłena 
nak noga. O ~ t slutbawka od zł . 26.-

P. I ta Kozakowa, lokatork'l domu Rad '. o- ~ ~DIOLA•• 
przy ulicy Piotrkowskiej 62, udała się na 1· aparat~ " R~._ ':. 
strych, .gdzie suszyła się jej bieliz:na, war 1 częśc i · 

t.ości pr~eszło 1~ złotych i spostrzegła p1·otrkowska 88 raaio ••, •on6m 
ze drzw1 komórki zostały wywmtone. telefon -ł06·M 

Wezwane pogotowi-e nie ustaliło 
przyczyny nagłego zgonu. Zwłoki zabez 
pJeczono na miejscu do zejścia władz 
sądowo - policyjnych. 

:J'ojarv pod 1od•fq 
W dniu wcz.orajszym wojewódz.kl u

rząd śledczy otrzymał meldunki o 2-ch 
groźnych pożarach pod Łodzią. · 
• \"V_ e wsi Kal.cz ew gmina Chojny spa-
liły się budynki gospodarskie, stanowf-
':e własność Marcina Gorzkiewicza. 
Straty wyn iosły przeszło 20.000 zt 

We wsi Kraski spłonął wiatrak Ste
fana Pajora wartości 10.000 zł. 

Przyczyiny pażarów nie ustalono. 
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Podatko e I kł PlelWazJr Polaki FUm Diwl-akOWJr ,,KsicżniGZkil na grochu" 
W p e .Q Przedstawienie dla dzieci 

Przed kilku tygodniami odwiedził Moralnoś" Pan·1· Dulsk1·e1·'' w teatrze Kameralnym 
:~ łaskawie sekwestrator magistra~ ,,l'J li · · l tz.5! :::~: ~r~Z1':a:~fkfug:beJ:~ 

- Maleiika załe2łość - rzekł wyj. PS• G. ZAPOLSKIEJ. skiego bafkop!sarza Andersena, niewąt-
muJąc z teczki ołówek i Jakiś oaplerek. W rolac:h fł6w11ycb; pliwie największego w literaturze wszech 

Podateczek lokalowy za 1926 rok. Dela Lipińska, Zofja Batycka,. · Tad. Wesołowski. ~wiatowej przedstawiciela tego rodzaju 

_ .__ Za 1926 rok? Chyba pan się myli, twórczości, wystawił ·teatr Kameralny 

odparłem. - Dawno jut uregulowałem C 1 •ean• I 6„ 1 J piękną bafkę dla dzieci !P· t. „Księżnicz.-
należuość za ten podatek! eny - p 4'n e •ze Seanse I ka na grochu'', OpraCOWaną dla SCeny Z 

...... Pan wybaczy, ale to łut nie do miejsc 111. zł. 1. - -. : Hl. zł. 1.50 wielką ma.jomością rzeczy przez Remµ. 

mote należy. Muszę wyznaczyć Panu ter zniżone; li. • 1,50 . I li • . „ 2.50 aa. Jest to w 4-a.ktowe widowisko, które 

mln licytacji, a pan zechce zrobić to, co I. n 2.SO i I. n 3.60 go treść zaczerpnięta została ze znanej 

pan uważa za stosowne. · baśni tego pisarza nada1'Ace się wi- w1'el 
P d ·· · k t t Poc·z„tek aeana6w o godz.. 4, 8, 8 I 10 wlecs„ w aobotJr I niedziele ~ ..:-

o 0 e1scm · se wes ra ora Drzes~- poranki 0 godzinie 12·•J w poł. ce dla uczczenia pamięci tego twórcy, 
kałem wszystkie szpargały 1 znalazłem · potrafiącego tak tywo przemawiać- do 

pokwitowania„ stwierdzające. że poda· - serc i zmysłów dziecięcyoh. 

tek lokalowy za 1926 rok został całko· Nieletni widzowie, zebrani ticznłe na 

wicie uregulowany. Udałem sie z po- RDled~I- aw„z.-ar1•0'' wtorkowej premjerze, z rzetelną ucie-chą 
kwitowaniami do magistrackie20 ref~· - - ;, .„ al'A„ ~al'.a,, oglądali zrealizowane na scenie znane 
renta. Spojrzał na pap.iery, pokiwał nło· . · . • • • • · t-1- d b J·..L' · 1 kt t 

:w~ I zapytał: • . nf~· Cieszą Się Sympatją .. Władz pOhCyJnych :. ffi.t~~z;: k~;;:~ bię~,Pkt56:; 
- Tu pan? ' ' ··-- Id „, le ... nl-h Imprez" nie d postanowił otenić się tylko „z prawdzi-
- Tak, to Ja. . Ili -- a„ O •• • „ O• wą księż:niczką" oraz o 1biednej zlQłąka-
- Już pan zapłacił? · ·· · · · iu€ZU karuzel I baiiowelc ne1 dziewczynce, kt6ra poprzez niezli-

. - Tak, Już znpłacifem. . „ Łódź, 26 kwietnia. więlużołć zaś odchodziła z kwitkiem, zo czone mnóstwo piernatów, materaców i 

;,... W porządku, licytacje sle wstń:y . Z ~a.staniem pierwszych dni wiosen- stawia~<: w kiesz.e:ni. właściciela d.mpre- poduszek wyczuta na spi;>dzie ziarn.ko 

~a. Złoży pan rekurs i sprawa będzie ny-cl;i . wylegli na miasto różni inicjatorzy ey o•tatnie awe grosze. grochu i w ten aposób wyleg~tymowała 

·załatwiona. · i właściciele : Dobde się więc stało, te władze po- się ja.ko „prawdziwa księżniczka" zbyt 
Złożyłem rekurs I zadow-0tony uda· . . · lmprez uliczuych ftić'Yibe ptzysqpiły obecnie do likwido- jest pocieszna, aby nie byta z zapałem 

Iem się do domu. w postaci ruletek szczęścia itp. zał)aw waliJ:aF tych ulicznych imprez, nie przyno i etituzjazmem Pf'ZJimowana przez :n.a-
Po dwuch tygodniach zsdosił się do dla gawiedzi. szącyiqh · szych mihaiióskicli. 

mnie znowu sekwestrator ma2istrackL Spotkało kh jedna1' tadoeJ korzyścj · Teałt Kameralny poczynił wielki wy 

- Należy się od pana maleńki poda· przykre rozczarowanie, 'llikomu, prócz ich właścicielom. siłek, · aby n~ć widowisku piękny ca-

teczek za rok 1926. albowiem władze policyjne, opierajao się · Likwidacja ta nie dotyczy jednak in- ło.kształt. Jest ~~ w pi9"'!azym rzędzie 

- Za rok 1826? Wszak zlożvlem re· na rozporządzeniu mini8tra spraw wew- n,-eh ża:baw letnich, jak karuzel i huśta-1 zMłu~a rdyset'l)l, w ~obie . p. Deh.ne-

kurs? nętrznych, prz;y.stąpiły szybko do wek, kł6re \V porz;e letniej cieszą się lównyt która 1tarann1e i p1eczołoMcie 
- Pan wybaczy, ale to do mnie nie ... - likwidacji ogromil'ł\ f~kwencją. . potraktowała cało4ć. 

należy, muszę wyznaczyć· termin iicyta· Jego r~z;afu imprez. Na dobrym poziomie 1foi wyikonanie. 

cji a pan zrobi to, co ·pan. bedzie ·Uważał Stało się to z tego powodu, te rutetki .. : -... P. Trapszówna z uczerym wdziękiem i 
t . . ok ł t l'ki . ,. . . .. .u:.ATR POPULARNY ty .._ .J- f 'J tk k . . . 

za ~~sowndze.i .., ł . ._v -s:z:Ia. c;~~1a , g:dtano:w;~c:e rąg e .s o l z Dzff SOobota 4_.30 po ·pot wesoły wodewfl • ~-e~ m,e1~~hem vu~6ra ~ómł ~u k~ . s1ęznMi1c:z 
n praw e uwaL.a em za stosowne DLami, o pow.ieWi10 ponumerowane, śp~waml f . tańcaira „Wiosna. wiosna. wiosna" • .1tę, Wll.e ~ umoru wm s _w a CJę p. -

wyrzucić go za ·drzwH p.0d11alł~h:aty'mll ·Pt),kt.6rydh pr,~hiega-~ · dr.ążek z _iglić~, Sobota w1ecz:orerit. nledzłela: po południu i wte ..chaJl.Jc--J&ko- rozbrykany, rozka.pi:ysz:ony 

gistrat, ale ol)amiętałem _sie w i;orę · f si· powodowały '7Jb1egow1$ko, · stwar.taJ\e p·o czarem komedJa H. Malina „Mąż na usługach książę, b. dobra była p. De~lówna w 

ląc się na spokój, udałem ·sle powtórnie datny teren dla k«banka''• „Dwaf kamraci'', roli służebnej, 
do pana referenta. Nie ' było· 20 'W:biurze. ;. : złodziei kieszonko~ . w próbadt pod reżyserią St. Deblcza aktual- P. Kozłowtka jako królowa. P. Sta-
Zwrócłlem się więc do zast~pcy. Przej- nie tń6wią-c już o tem, że tamowały ru~h na komedja wS1Pótczesna wz,feta z życia żolnier- szewsk;i jako komićzny kuchmistrz f inni 
rzał wszystkie papiery, pokiwał iłową .ą.Hczny. _ _ sklego, .„ łódzkleio autora Weżyka p, t. „Dwai godnie uzupełniali całokształt bardzo 

1 odparł: · · · Ponadto l)U1eflcl szczęścia, toząian-e kamraci Icek l Kall~ w wolsku. udanejo, przeplata.n.ego muzyką i tańca 

- Będzie w porządku- Licytację szczególnie na przedmieściach, wyciąga. . TEATR OEYEROWSKI •• Piotrkowska 291 mi wi owiska, 
się wstrzyma, złoży pan rekurs I spra· ty . ':. Dziś. sobota wiecz. i niedziela dwa razy me- • · Barwną · oprawę dekoracyjnll nadał 
wa będzie załatwiona. Przedtem -leszcze . ostatnie grosze . . Jodyl~Y powodzenlowy wodewil Bachwitza sztuce art..mal. W. Brau.ner, taopatru-

uda się pan· do pokoju eJZzekutorów ł od naj1biedniejszej ludnośd, kt~rą wabił. "Wi~ Wiosna, wlosna" czyli •• M~~wię na iąc ją w pomysło.we, w growskowym sty 
· k 11 h f tó · l t· ść . urlop!~ ··· lu utr'"'mane dekor•CJ' e. R. S. 

przedstawi pan właściwemu sekwestra- W'!> 7znyc an Vf 1 pozorna a wo h-°, '.' . TfA TR MIEJSKI - i 

torowi mój wniosek. wygrania czegokolwJek. " : . .. . · • . 
· Z ' • dn k ś • ' · ': "IJzf•·:•e ·;iodz&ile 4 30 po południu Dllłwne 

Uczyniłem wszystko co ml oole<:ono · · azwy~zaJ ie a uczę cie sprzY1Ja- wt~ró,w,łlf:'Sal,;ermoseira" . " 

I zadowolony udałem sie do domu. ło· : ., .. ~ ·; · I>zi'ł o ~od.zinie s.30 wieczorem „Perfumy 

Po dziesięciu dniach zsdosił się ·do· nłeltcznym tylko graczo~ moief toJiy". 

mnie po raz trzeci sekwestrator z żąda„ ' -------niem zapłacenia podatku lokalowego= za · ·. ~·· · . : ' · • · ' · • . . • , 

p0o~;:~i~~~ó!um~:~~~Jnf: ~:;~~~~1:;; NaJ.WICkszg -11,ID 
I 

Oodz. 11..56 - 13.05. Sygna.t ci~ z warszaw 
skiego Obserwatorjum Astronomicme~o. łiejnal 
z Wieży Mar.lackiej w Krakowie. IZ.IO - 13 . .10. 

mln licytacji I sam mu · nawet „ oodsuną„ - · · ' ·· d. • • ~ . . ' • 4 
tem myśl sprzedania całe2o ·mteszkania · .-· zw1•„owg SWIOaO 
wraz z meblamL · ·· ··.. ~ ~ . 

Muzyka z płyt r;ramof.onowych. - tJ.10. Komunt 
kat meteorologiczny. - 13.20 - 15.00. Komuni
kat iospodarczy. - 15,15. Odczyt z cyklu wykta 
dów d.Ja maturzystów szkól średnich p. · n. 
,,Zjednoczenie Włoch" (Dziar • .Historia") - wy 
głosi prof. Janusz: Iwasxkiewk:z. - 15.35. Odczyt 
z cyklu wykładów dla maturzystów sżkół śred 
nich p. t. "fan Kasprowicz:" (Dział ,.Literatura'~) 
- wygl. prof. Konrad 06rski. - 16.2(). Kacik ar 
tystyczny' L. S. O. Wystep uspału chóralnego 
operetkj Warszawskiej. - 16.35 - 17.15. Muzy 
ka ·z: płyt uamofonowych. - 17.15 .• ,Skrzynka 
pocztowa'' - korespandcncJe bietąca omówi 
dr. Marian Stepowski. - 17.45. Słuchowisko dla 
dzieci. „Jajeczko Wielkanocn~" Wandy Tatar
kiewicz i Ben. Hertza. - 18.45. RotmaHoścl. 
Wystw p. Juljana Krzew1óskler;o. - 19.10. Ceu 

- Niech się pan nie krepuJe ! · W ku
chni Jest Jeszcze skrzynka do .weitłą. Mo 
żna za nią otrzymać conaJmnleJ ·so , żł. 
W kurytarzu są dwie spluwaczki. W 
dz'ecinnym pokoiku · radJoaparatl Nie 
krępuj sle pau!.„ Prosze!._ . 

Do magistratu Już nie POszedłem. Nie 
cierpię widoku krwi. 

Mam natomiast maleńką prośbę, któ 
rą ośmielam si.~- wyrazić publicznie: czy 
nie udałoby się znałeść dl.a mitle Jakie· , 
goś maleńkiego . chociażby . mieszkanka 
.W gmachu magistrackim. abym żawsze 
miał pod reka i pana referenta. ł pókóJ 
egzekutorów, I urzędnika przyJmuJące
gc rekursy podatkowe„. 

·mcz. 
XXXXXXXXXXXXXXXJf . 

LUNA-PARK 
:. _,, ... "- ' ... . · ..:. .· .. . . . . . 

Piotrkowska 317, pl. Qeyera · 
Codziennie czynny od 5 pp„ w łwłęta od 1 PP• 

Całkowita zmiana programJI. 
-- KOLEJKA GÓRSKA. ... „ •••••••••••• „ 

VR 

tralne Tow. OrcanizacJI l Kółek Rolniczych · do 
swyclt czlonlców 1 ogółu rolników. - 19.25 ..;... 
19.3.5 .•• Btekitny klub'" - wygi, p. Tadeusz Strz-e 
tel&kl. - 19.35 - 19.50. Prasawy dzieimi'k radJo 
wy. - 19.58 - 20.00. Sypał czasu z Warszaw 
skler;o Obserwatorium Astronomiczneg·o. -
20.00. l'e!Jeton. P. ZofJa Brzozowska. ,,Czar.o-
dzieiskle oko'•. - 20.15. Muzyka lekka. Wyko-

~ nawcy: Orkiestra P. R. pod dyr. Stan.isła\\•a 
Nawrota, Amelja Cielecka (śpiew), Marek Mar
ski (gwizd) I prof. Ludwik Urstein (akomp.). -
Zl.00. Wiadomości przyjemne i pożyteczne. -
21.25. Dalszy ciąg koncertu. - 22.00. Dr. B. 
Szarlitt Triumf sceny palskieJ w Wiedn:u. -
22.15. ·Komunikaty: meteorologl-czny, policyjny, 
sportowy. - 22.25. ,,Ostatnia fala" - wygt. 
red. Jan Piotrowski. - 22.45. Kom. P. A. T. 
23.00 - U.OO. iransmisJa rewii .. Uśmiech :Reki 

~ ) • ~~?ILUf ~„~---,.-.11...-.i~_..1 :•" • T"''" „w"°'' R•ktn"„ 

t~: _ r+!f !1~~? ~ ~_!~- -~~-~X•XXXXXXXXJ 
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Zdradziecki denor I 
okazu• się adenfem prohibi.:gJnum. 
~oialna prsveodo DJesolej oneiel6t l 

W Now~ Jorku wspania!y aparta- madziła się grupa jakichś dżentelmenów. 1 

~ent przy uhcy Paik Ayenue zajmuje W pewnej chwili jeden z nich posia
Pl~kna angielka, mistres Livingstone, iroz danym kluczem otworzył mieszkanie a.n
wiedziona żona pułkownika armji brytyj- ·giellki i niespodzianie ·na czele pozosta- ' 
sklej. łych wkroczył do sali, w której lar się : 
· Dama ta prowadziła żvwot dość burz- szampan. · I 
lłwy J po dłuższ:rch w~~rówkach po ca- - Ach to ty! - zawołab piękna go- I 
lej niemal kuli z-1emsk1e1 znalazła się w spodyni. , 
~owym Jorku, jako : tancerka kabareto- - Tak, to ja, - odparł przybyły, a i 

·wa „o poe.ty~zny~h nogach", według wskazując towarzyszy, dodar: - A to i' 

określeń w1elbicieh. moi koledzy, agenci policji prohibicyjnej! . 
RY:chło jednak porzuciła karje1rę tan- Cóż się okazało? Sprytny agent za- 1

1
. 

cerki 1 przed dwoma laty otwarła salo- wart bliższą znajomość z uroczą gospo
ny. Gromadziła się w nich śmietanka to- dynią i otrzymał od niej klucz od mie~z- 1 

warzystwa nowojorskiego i spędz·ara mi- kania. Uwiódł ją ;pięknym głosem te- , 
te chwHe, dz.ięki obficie szafowanym nQ!rowym i sztuką tęgiego picia. A wszy- l 
ttrunkom, za. które. strumienie dolarów stko to uczynił w celach zawodowych, 1 

fplyneły do k1eszem pomysłowej angielki. by nakryć ów potajemny szynk I otrzy- ! 
Pijat~i te odbywały się p~ nocach mać od rządu grubą premję. 1 

w zamkruętym szczelnl.e lokalu· to też ł Piękna Livingstone siedzf pod ktu
goście pani Livingstone ani ona sama czem Do głosu tenorowego nabrafa zde
n!e zauważyła, że przed domem z.gro- eydowanego wstrętu. 

Pieśniarz 
Paryża 

Na}pot~tniejsze dzieło amerykańskiej pro
dukcji filmowej. 

Dziś I dni nasttapn,ch. W roli gł. botyszcze Paryta 

Naurlce CHEVALIER 
Ceny 
miejsc 
zniżone: 

I seans 
Ul. zł. 1. -
n. „ 1.&o 
I. „ 2.50 

na p6inle)sze seansę 
111. zł. 1.60 
11. " 2.60 
I. n 3.80 

Początek seana6w o godz. 4, 8, 8 I 10 wlecz., w soboty 
· I niedzlele poranki o godzinie 12-ej w poł. 

Pijane konie na wyścigach Perypetie sercowe ks. łtorlolku 
.lak Sł~ Zdruwajq la.-ońs.:u Włelbi.:iele Książę Norfolku, najmłodszy ayn an- czyć z 18-letnią Wantką hłszpa6ską MaT 

„iofka"' gielskieij pary królewskie; ·ciqzy tię tak ją Krystyną. 
· Wyścigi konne, . emocJOJlU.jące .E~ropę .ludzJe spieszą się na wyścigach, w Ja- l sa~o, rak je:go starsi bracia wieil'k' sym- Księżniczka jest bardzo ładna i uwa... 
t Amerykę, nie są obce Japonji, aczkol- ;ponji dzień gonitw trwa długo. Początek i patią w kra1u z p~~o~u sweio miłego ł tana jest za osobę dowcipną ii inteligen-
wiek istnieją tam od lat h.ilkunoa.stu do- ;o 9-ej rano - koniec o zmierzchu. sikromnego usposobienia. . . tiu1:. Jedyną jej wadą jest błąd wymowy, 
pl-ero. ' Charakterystycznem jest, ,iż w Ja- . To te~ cały ·1:o~dyn zainte.resowa~ Idę allbowiem infantka mocno cepleni. 

Stosunki, panujące jeClnak na Jedy- ponjl dopLng jest dozwolony. ·Jako środ- w.1elce w1a~omosc1ą, 2e młody . ks1ątę, Ksi._tę Norfolku nie zna. dotychczas 
nym t'Orze japońskim w Tókjo iróinlą się ki podniecające otrz~mµją 'konłe zieloną który w ma1u koticzy 21 lat ma 11ę zarę- przeznaczonej mu narzeczonej, a w stoli 
Pod wielu wz.irlędami od naszych- a ce- h b t Lub k " ódk ) cy An,iflji krątą widci, iż ayn królewski 
·chuje je istotnie oryginalność. er a ę „sa e w a ryi-owa · zamierza się pneciwatawić tym iprojek-

Na torze zależnie od gonitw normal- . UżyWane są tei l inne środki w.dnie- d-wynoslć moie 10-krotną stawkę. tom małżei\skim, podobno mtał o~wiad-
nych odbywają ' się w pewne dni wyścig.i caJąc~. . O ile pe>zostaje nadwyżka Inkasuje J• czyć, it a·bsolutnie nie zgodzi się na roz
kłusackie. , · 'Y~dz J)rzy wejściu na t~r otrzymuJe towarzystwo wyścigów ~czenie go z je~o ulroohnaą, .znaną lon-

Konie dwuletnie nfe są dopu.szc:tane .specJ~ln~ · kartę, pozwala1ącą mu na Jak widzimy, na wyścigach Ja.1>0ń- dyńsk~ aktorka,. 
do gonitw. · . wzięcie Jednego tylko biletu totaltzato- sk.ich panują dość partJarchalne ZWY- Szerokie sfery Londynu oczekują w 

Sezońy wiosenny t fesien.ny obeJmu- rowego w pos~czególnieJ gonitwie. . I czaje. . napręteniu rozstrzygnięcia tej romaniycz 
ja, tylko kilka dni, przyczern każdego J Kartę tą kazdoirazowo stempluje kasa. Wy.obraźmy sobie, coby to było, gdy- nej sprawy i ;ak słychać robi się nawet 
dnia rozgrywanych Jest 11 gonitw. Najwyższa wyplata za 1kottfa;_w myiśl by u nas wprowadzono ogra11iczoną wysokie zakłady o tot ery ksiątę zarę-

W przeciwieństwie do Europy, gdzie ustawy-celem nierozbudzania ' chciwoś- sprzedaż biletów do kas. czy się czy tet nie? 

·;-· ..-:.)- · 

. „ .. 
• t • • 

~ . ~ . . . . 

W walce·ze Swiatem zbrodni 
Nap/sal na .specialne zamówienie .Expressu' 
b. aspirant ·policji -,Jedczej D. W. BACH RACH 

f zbierać dokoła magiczne~o ·stolika, po-
1 łączonego drutami z torem wyścigo
wym. 

Przy aparacie dyżurował iut clerk
urzędnik, odbierający depesze. Był to 
starszy mężczyzna o czerwonvch zmę
czonych oczach, w których czaiła się 
tempa apatja. 

Powolnym ruchem reki zdial z apa-

~----·· ··•••••••••••••••••••••••~~uuhlany~~i~~~~ra~~ · ' mechanizm. 

STRl!SŻCZENTI!. 
.wteJkł boockmarer londyński Joe Sa

mu~s. wldclclel klubu „Claridie" uskar
ta si' pri;ed D. W. Bachractrem na płe
klef.ae sJi:Zoicie Jednezo z rraczy. Na ·1a
kie10 .konta ·postawi ..,,... te.n · koi\ pierwszy 

· prQlyehodzl do mety. Oracz ten decyduje 
sifj na k<>nla w . ośt~tnl~ · chwi1* na inlnutc, 
dwie przed przY'Jścfem do.Peszy s toru wy

. śclsowego. Wyzral ·oa w Joe Samuela ol
br:z)".mle sumJ'. 

_. 'Mr. Bachracli„. . Odybv go pan 
przyłapał„. Bo ·na pozór wszvstko Jest 
w porzadku i nie moge zauważyć nlc 
pC'deJizanego, · mimo, .że obserwuje mo
jego gracza bardzo uważnie ..• Nie komu
nikuje się prawie z riikini. siedzi sam spo 
kolnie przy swoim stoli~u i„. wygrywa„. 

- Niechże · pan mówi rozsadnie, pa
nie Samuets:„ - przerwałem Żniecier
pUwiony~ - Czy może ·tu· być Jakaś ·mo
wa· o „komblna·cJi·"? Skad ten cztowiek 
może wiedzieć, laki koń wetmie dziś 
naprzykład nagrodę? Nonsens. non
sens„. 
Staroświecki zegar, ukryty w fnkrustu
wanej szafce . z ·hebanu. wvdzwonil 
dźwięcznie godzinę drugą. Bvła to pora, 
kiedy gracze poczęli sie schodzić do klu 
ł:lu, Samuels zostawit mnie . wiec nare
szcf e w spokoju i udał · sie do dalszych 
apartamentów. 

Siedziałem ·tui naprzeciw drzwi wej 
śdowych, obserwując ·pilnie wchodzą
cych. Czyniłem już tak od kilku dni, po
szukując bezskutecznie defraudanta 10 
tysięcy funtów. Nikt z bywalców, poza 
Samuelsem . oczywiście, ·nie wiedział, 
kim jestem i w Jakim celu orzesiaduje tu 
cc1dziennie. 

Podn i1)~km się z miejsca i oodąży-

15) 
Iem do. następnego salonu. -~dzie przy 
zielonych ~tolikach zebrało sie 'kilku arna 
torów gry w karty. 

Odrazu rzuciło ml sie w oczy, te 
wszyscy są jakoś dziwu.ie podnieceni, 
ie grają nerwowo, bez tego sztucznego 
spokoju, który daje się zaobserwować 
u graczy zowodowych. Ten i ów spoglą 
dał co chwila na zegarek, Jakbv sic do
kądś śpieszył. 

Nic dziwnego - wszyscy grali teraz 
w karty poprostu dla zabicia czasu, dla 
skrócenia denerwujących chwil oczeki
wania. A czekano na rozpoczecie wy
ścigów w odległem o 70 kilometrów .od 
Lcndynu Ascot, skąd pierwsze wiado
mości nadchodziły do klubu kilka .minut 
przed godziną trzecia. 

Był to dzień t. zw. meetinJ.?u w Ascot 
siedem dni, poprzedzających „Derby", 
ztozumialem więc, ie gracze bvli nie
zwykle podnieceni. zapomłnaiac o prze
p1~ach, obowiązujących dżentelmepa 
przy zielonym stoliku. 

Bezmyślnie obserwowałem barwną 
kolekcję typów, nudząc sie orzeratli
wie. Gdyby nie nieprzaparta cheć ujrze
nia owego szczęśliwego gracza. o któ
rym tyle mi naopowiadał Joe Samuels, 
chętnie opuściłbym ten przybvtek zwo
dniczej fortuny i udał sie do fakiegoś 
parku. Ale pokusa ujrzenia „fenomenu" 
była zbyt wielka, by Jej sie oprzeć, tem
ba rdziej, ie począłem mniej krvtycznie 
zastanawiać się nad tern. co mi mówił 
właściciel „Claridge'u". 

W miarę posuwania sie wskazówek 
po tarczy zegarowej, gract:e orzenosili 
się do trzeciego salonu, ~dzie funkcjono
wał aparat telegraficzny. Jedvnie nieli
czni po 7.ostali przy stolikach. nieprzery 
wają . r,·;·; , resz ta natomiast noczęłi się 

Tuż przy sąsiednim stoliku zaJąl 
miejsce Joe Samuels, bębnłac bezustan
nie ołówkiem po blacie. Co chwila kłero 
wał wzrok w stronę drzwi. Jakbv ocze
kując niezbyt pożądanego 2ościa. 

- Długo jeszcze to ootrwa? - nie
cierpliwił się jakiś starszy jeiomość, 
akcentując z francuska każde słowo. 

- Za pięć minut będą Już oierwsze 
wiadomości„. - odparł clerk. nie pod
nosząc oczu z nad aparatu. 

Podniecenie wśród obecnvch wzra
sta Io z każdą sekundą. Wreszcie roz
legt się charakterystyczny terkot apara 
tu telegraficznego. Kilku panów. którzy 
do ostatniej chwili w sasiednim salonie 
grali w karty, zjawiło sle przv stoliku. 

- Są już jakieś wiadomości? •• - pa
dło pytanie. 

- Silence„. Cisza.„ - zabrzmiał 
głos clerka, wsłuchującego sic z nabo
żeństwem w terkot aparatu. - Uwaga„. 

Stałem tuż przy stoliku Samuelsa, 
który nie przestawał sposdadać w stronę 
drzwi. Nagle Jęknął cicho i spójrzat na 
mnie niemal blagalnem wzrokiem. Miał 
taką pocieszną minę, że z trudem wstrzy 
małem się, by nie wybuchnać dośnym 
śmiechem. Nachyliłem sie ku niemu i za 
pytałem szeptem: 

- To on? 
- Tak ... Zobaczy pan. te zabierze 

mi całą gotówke„. 
Starając się nie zwrócić na siebie u

wagi, począłem obserwować orzybyłe
go, który, zatrzymawszy sle na progu, 
kłaniając się w bardzo dystyn~owany 
sposób znajomym. 

Był to niski brunecik o ruchliwyąi, 
małych oczach, latających niesookoJnie 
na wszystkie strony. Czvnil wrażenie 
wlocha, lub hiszpana, w kaMvm razie 
nie był anglikiem. · 

W szedł do salonu i rzuctr ol>oJętne 

spojrzenie na działający Już aoarat pQ
czem zajął miejsce przy Jednvm ze sto
lików. Kelnerce kazał sobie oodać wina 
i zabrał sie do czytania 2azet. 

Zdawał sobie widocznie sorawę z te
go, że był w klubie jedną z najbardziej 
atrakcyjnych postaci, gdyż, rzuciwszy 
od czasu do czasu okiem na stłoczoną 
grupkę graczy, uśmiechał sie do siebie 
pod wąsem. 

Tern, co słe działo przy stoliku z apa
ratem telegraficznym, nie interesował 
słe Jakoś wcale, zaJety pilnie lekturą ga
zety. 

Tymczasem z toru nadeszła fnż pier
wsza wiadomość. Clerk, poprawiwszy 
na nosie ciągle spadające okulary, po 
czął wyciągać powoli z aoaratu wąski, 
dtugi pasek papieru, zadrukowany nie
zdameml literami. Był to telegram wy
szczególniający nazwy koni. dżokejów I 
wagę. Oderwał pasemko, poczem odczy 
tał monotonnym głosem: 

- Klacz Mery Mai~. dżokei Donny 
Mayer, waga 56 kilo ... Nastepnv koń -
Lucky Jim, diokeJ Frank Wotton, waga 
58 kilo„. Ogier Brutus, d!okeJ Stanley 
Wotton, waga 57 kilo. 

Słowom tym towarzyszył szmer 
przewracanych z pośpiechem kartek w 
programach. 

- Oho„. - mruknął zażvwny Jego
mość, kaleczący katde słowo akcentem 
francuskim. - Oho, jakaś kombinacja. .. 
franka Wottona przesadzili na Lucky 
Jim ..• 

Zanurzył palce w siweJ czuprynie, 
zdradzając żywe niezadowolenie. 

- Cóż za kombinacja? - odoarł star 
szy pan z monoklem w oku. - Poprostu 
Bullock Jest chory I nie może wziąć u
działu w dzisiejszych bieg-ach ... 

Ale francuz nie dal sie tak łatwo 
przekonać i powtarzał pod nosem: 

- Kombinacja... Kombinacia ..• 
Clerk podniósł się od stolika ł wyle

pił pasek z depeszą na czarnei tablicy. 
Następnie znowu poprawił binokle i po 
wiedział swoim bezdźwięcznvrn gło
sem: 

- Make your betting, g-entlemen.„ 
Przvimujemy stawki, ·na nowie .... 

- c. n.). 
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Oli~ wi~aniała ~remiera wiel~ie~o ~wu~o~1inn~10 pro~ramu 

W rolach głównych: 
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Mottof/l 
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Miłość kobiety
czy __ 

miłość Ojczyzny 

Wl\bKI w CYRKU 
Sztekker pog~omcą 

Motyki.- Dziś walczy 
amator Sasorski. 

Wczorajszy wieczór zapowiadar sit 
niezwykle emocjonująco, to teź nic dzl· 
wnego, te tłumy widzów przybyły do 
cyrku sportowel{o. 

Na wstę.pie gorąco powitany został 
mistrz amatorów polskich Sasorskl, 
któremu wyznaczono pierwszą walkę na 
dzień dzisiejszy, poczem do walki wystą 
pil górnoślązak Bartnik z dobrym i mło
dym zapaśnikiem z berneńskiej Makka
bi, fiscberem. W 4 min. fischer rzuca 
swego przeciwnika młynkiem z tylnego 
pasa na oble łopatki. 

Podczas walki sympatycznego fran
cuza Le f'aevre'a z niepanującym nad 
sobą bawarczyktem Schneidrem, ten 
ostatni stosował brutalne metody walki. 

Nie mogąc z.móc przeciwnika walił 
nlm i szarpal. W ciągu 20 mtn. żaden z 
przeciwników nie zdołał przeciągnąć 
szall zwycięstwa na swoją stronę. fran
cuzowi za niekną walkę z.gotowano o
wacje. 

Najwięcej emocj!. dostarczyła walka 
decydująca mistrza Polski, Sztekkera z 
Motyką (Czechy), Motyka walczył nad 
zwyczaj nerwowo. 

Bohater .ARKI NOEGO• uosobienie kobiecokł 
Sztekker nie mógł wybaczyć czecho

wl tej wałki bokserskiej ł w pewnym 
momencie ścf·snąl go za gardło tak silnie, 
te krew cblus·nęla mu z ust. &eor1te O'Brien I lols l'loran 

Dopiero w 23 min. Sztekker błyska
wicznym ruchem powalił ryczącego 
brutala na obie łopatki. 

Ponadto: Najpromlennle}szy film pełen słoika, młodołcl i miłołcł 

,,WIOSENNA PARADA'' DzU walczy at pięć par: amator Sa
sorskl - Orenowlcz. Fischer - Moty
ka, decydująca Schneider - Buchheim, 
decydująca Le faevre - Rauer ł Sztck
ker - fehrłnger, co budzi duże zainte
resowanie. 

z. n11jpł-=lmi ejsZll par• Nancy Drexel .• D Rolllnsa w rolach 
młodzieńczych amantów • głównych 

Wspaniała ilustracja muzyczna orkiestry symfonicznej pod dyrekcji\ A. CZUDNOWSKIEOO. • •..•••• „ ••••• , 
Początek seansów o godzinie 4-ej po południu, w soboty i niedziele o gediłnłe 12-ej w południe. NleScle pomoc Ceny miejsc znłtone. W eo boty i niedziele od godz. 12-ej do 8-ej wszystkie miejsca po 50 gr. i 1 zł. 

naJbiednlejszyml 

Harry 
PBBI 

Wkrótce! 

„ODEOll.., 

Dr ..... d. 
0000 

..... K~~u·nł~~~ ·~ut~~~sowa { HEbbER ·11-11111111111 s. Ka n tor Łódź - Piotrk6w chor. ak6.... I Dr. med. I Dr. med. 

Autobusy na PoWYiszeJ llnn odchO-
1 

wene..,ane w 11• ł J ~eumar~ 
specJallsta chor61> wenerycznych. skór dzą do Piotrkowa o katdeJ pełneJ godzi- ftAWROT • a I[ ~ 
nycb. włosów I moczoPl<"lowych. Le· ni d 8 do - ~0 I teł. 179-89 
'::zenie lampa kwarcowa I prom!enlam; e pocz~wszy 0 · . rano „ w we· przyJm, do 10 raeo • • 
Rentiena. czór ze stacji autobusowej przy ulicy l od 4-a Choroby skórne ł 
PIOTRKOWSKA 144. ROO l!WANOf Rzgowskiej 85, dofazd ·tramwajami 11 14 dla pad ap•c· ocl4-5 f'1no1'·1n11·1[ll ftt weneryczne. lecze-

' LICKIEJ. Czas przejazdu t godź~ 30 minut. Cena w niedz. od 11-2 pp, i li B li n 3J ole lampą kwarcową 
Welkle Ewanaellcka Z. Telefon 29-45. ł · dla niezamotnych • h MOrtlUSZKI 5 
Przyjmule od S-2 I od 5-8 w. Dla pań 11 z • 3 gr. 50. • ceny lec1nlc:. pnyJmuia w c oro- teł. 17U·SO. 
oddzielna ooczekalnla. · · · · · · · · · · · • · · • • · • • • · • · · · · · · · · · ' · · · · · bach sk6rnych POWR6Clł.. 

___ . _____ ..,.... ____ , Dr. med. Dr. tned. I l wenerv~znych Przyjmuje od 12- 1 

SZCZYT lhElilHtCJI PORADNIA .. STUP EL M, filllER. ~k!1c!~1:~:z:;cł~ ł od 5-

7 

i ekonomii osiąitniesz farhuilłC swe wenerologi'czna ch,oro6bJr skórne ul. Złelona NI 8 Dr med Lekarz . dentysta 
poniszczone obuwie, torebki, kurtki. w 0 • w, wene• Telefon 185.,.9, • · 

:ib1:.:.;.:c~a:;~:~'b6JU:ar:~~~' Lekarzy-specjalłstów rycz;~.·c:::czo· ł c:,-:-~::.~::. 't u·1hergal 8 MAHHllf. 
rzanJrCh Zawadz"a I SZKOL"A t2 Prayim. od 12-2 ~ • u • u~ „JEDYrtA• .o. • te•~ 11a.2a. i 711,-a11, •· agea1u11oma 
Udt Piotrkowska 108 tet.184-50 Czvno~ od 8 ran? do 9 wlec16r.. przyłmule ~ godz M:i-=:uHld 1'1, U ~Ili\ m ft 

D k.6 
Zelownła obuwia sk6rą ł gumlł in- Od 11-1212-3 przvimufelelran-kob1ata. 6-9 wiecz. Dokt6r t oa 6l·22. Plotr„o-ska 5l 

O • : dyjsq u mieiscu W niedziele i święta od 9-2 pp. !Leczenie światłem Cborob„ ak6rne a -

P Kl
• Leczenie chorób 1 (Roentgen. lampa• ta· ~ UO~W!ll• wea.,ycme elek• tel. 121-23 

I n ge r Wenerycznych, moczoplclOw5'Ch kwarcowa). Elektro· troterapia. Godz. przyfęó 3-7 

Zd 
• t k b~ I skórnych. terapiL Przyjmuje od 8-10 

• I rowie os ar ~~~:~~a~1::1~w::::f:„~~'f~:c!1~!r.~ Dr. med. 1peciali1ła chorób w0:ie~-::d1~~CZ:i211111111 
b „... I ł .z. I " 5 •k6rnycb, wenerycz 

choro Y wenervczne. Sauroe w OauY ~·~ Gabinet światło-leczniczy h i pł 
ANDRZEJA a, nL 132-aB. ,. [PRIHE I Koametyk• lekarak~ ~ ~ , • r nyc moczo cio- Dr ~::eF!:v~~ll:. p~:f:U~~ood~!i~: ! RO~ Oddzielna poczekalni. dla kobiet. 01~ne Piotr.:Z:!'.11a70 Edw~e;!t tnuo~a1 H n 

od U-1 l od 6-8 w. w wedziele li· ·- mfll~~-- Porada 3 złote • u (ró~ Trauptta) Relcher' H HL H 
§wieta od 10 do 12. Oddzielna pocze. • ~ I 9 teL 181-83 moskiewskiego 
kalttla dla pad. I antyseptycznie spreparowane I . . ,,„a.•• na • Przyjmuje od 8.l() Choroby skórne i we konaerwatorjum 
Od t-2 w LecznłCY (Plótrkowska 62) T j d • Jak fedwab tel 128-98 Po 10,JO rano, od 1 neryczne. Leczenie udziela 

I o gwaranc a z row1a. delikatne Specjaliata chorób do 2.30 pp„ od 6 di&termf!l- Elekfrote lekcil gry 

DLtli.
" Jak :telazo trwałe akórny.ch. wenerycz do 8.30 w„ w ni•- rapja. ul. Polud• fortepianowej 

Uczciwego znalazcę pro
szę o zwrot pc.rtfelu z 9 
wekslami na sumę 1149 
złotych. płatne w młesilł· 
cach wrześniu ł pstdzier
niku. Wynagrodzenie za· 
pewnione, Weksle powyt-

aze • Il uniewatnione, 
J. JANOWSKI. Wólcza~
ska Nr. 4. telefon 177·52 

lub 137·75. 

LECZ
NICA I J d i lk lnych s moczoplcio· dzielę i •więta od nlowa28.0d8-l0 
I~ I "PREZERWATYWY e yn e „:fLt0A"IPrzyfm.W:if~:1015•8 10-1-ej, Oddzielna raao, 12-2 i 5-8.30 w. W•chodnia 72 

'"' poczekalnia dla pań w nledz. od 9-2 pp. • •• 
LEKARZY SPECJALISTÓW i Są tak doskonałe Ltcunle lamp" I Dla niezamotnvch 

I GABINET DENTYSTYCZNY - - ----- --- kwarcow11, Oddziel- Dokf•t cenf lecznic. 
PRZY OORNYM RYNKU JĘZYKA Polskiego i ~humcowo~cl na poczekalnia dla _______ _;;,;;;;;.;;,;.;c-==== 

PiotrłlowsKa 294, tel. 122·89 szybko wyucza student wyższ5kregóo„!nej · Pań. Wgfbgm YJ~·, 
(przy przystanku tramw. pabjanlcldch) mestru. Staim;ycli s~Jałn1. ..... „ n I n 
Cznna od 10-el rano do 7-el wiecz. metodą. Gdańska Z3, m. 2.. front I p. l6 Dr. med. 
w niedziele i świeta do Z-eJ po J>Of. • 
Wszystkie specialnoścl I dentystyka. UBIORY meskfe, damslcle obuwie. ftlEWlftl'KI 
Kąpiele świetlne. lampa kwarcowa, swetr:v_ na wyp~ate. Piotrkowska 37. ~ 
ełell.tryzacla, Roentii:en. szczepienia, III we1ścfe. l oretro. specjalista cho 
analizy (moczu. kału. krwi. t>lwocrn, • rób skórnych 
WYdzielin itd.). Operacie, opatrunkt. KOLNIERlYKI I taboły damskit ost~t wenerycznych 

I. Wizyty na miasto. Porada 4 zł· ;nie nowości ceny :.nltone · „Galant • i moczopłcłowycb 

Ceglelnlana 25 
Telefon 126-87 

S111ecfallsta cho 
r6b ek6nt»ch. 

I wener51cznych 
ElaktroterapiL 
Leczenie lampll 

·PońrlD[hY ie~wa~ne 
i inne, suknie trikotinowe i t. p. 

przylmuie do reperaclf. 
uL 8·90 Sierpnia 76, III piętro 

Tanio. bo w prywatnem mieszkaniu. 

Porada dentystyczna oraz wenerol"" ,Now omleJska 10. 29 uL Andrzeja 5 
Oablnet denty&tyczno • lekarski liczna dla chorób skórnych i wene· ZGUBIONO ,_ rt • tr ..i d T 1. 15" „n rycznych . I "* ę re1es ac, ,ni\< wv &llll e ,....., 

kwarcow„ 
przyjmuje od lfoch, 

R LITWINA I 4 !tmez Mal!istraf Rudy Pabian. na lmięPrzyjmufe od 8-11 
3 Z One... !T~deusza Kozaneckiego, kt6rtl unieważ• . i ~d 579, . 

a niam. w medziele t lłwięta 

Plotrkowłka 108. I SPRZEDAM budke na własność na do-
1 

• o~ 9-1 
P rzyjmuje od 1Q.-2 i 4-T godn~ warunkach, z urządzeniem. DO WYNAJĘCIA duły 11clep 1 pokół Odduelna poe&e-

Dla niezamożnvch CENY LECZNIC. Wiadomość Widzew, ul. Kunicera róg z kuchni!\ Wiadomoś6 Zakątna 66. kaluia dla pd 
· Kn imlerza w bu<lce. 27 

•• 

8-2 i 5-9 wiecz. MLODA przystojna osoba ,niemka) 
wniedz. i •więta 9·1 przyjęłaby posade u samotn ego Pana 
Dla pd od 5 -6 w ł'...odti albo na wyjazd Ca~kowita 
oddzielna poeosk, :r;tt.aJom~ć 105')odarstwa, świadectwa 

11111111 
:r; prM:y l referencje dob n: posiadam. 
Oferty. 1>rosze nadsytać do .. Republi
ki„ sub: „J. G. 203". ->11 



\U alasiE\ViGZÓ\VDil chce starf O\VilG Wiatka rewia portu 
no OlimpJadzle w barwot:h Jl.inerglci odbędzie się ;utro w Piotrkowi" 

Turniai w koszykówkę 
urządza W. K. S. w niedzielę 

W niedzielę t.j. dnia 27. 4. b.r. urzą
dza W .K.S. zawody w piłkę koszykową Jak się dowiadujemy słynna l~kko. lasiewiczówna startować będzie w bar. 
na boisku przy ul. Nowo-Targowej__~1· atletka Walasiewiczówna polka z pocho waeoh Polski, jak to już uczyniła w roku 

Grają· WKS II - Hasmonea WKS. dzel\ia, przebywająca obecnie w Amery- ubiegłym, przebywając przez pewien 
Tf'iumf iTSG. - Siła i żeńskie WKS.- ce zwróciła się do władz z prośbą o na. czas w Polsce widocznie jednak nasza 
Zjedno~zone. dani.e jej . obywatelstwa. amerykańskieo, rodaczk~ zaa~limatyzowała się, już z~rt 

Początek zawodów 0 .godzinie 9.30

1 

gdyz zamierza startowac w barwach Ą-1 dobrze i woh bronić narodu amerykan-
r.ano meryki na Olimpjadzie w Lo$ Angeles. skiego. 

' Jak wiadomo PZLA łiczyt na to1 że Wa-

Kompromitująca porażka bokserów polskich 
ęgry biją naszą reprezentację w stosunku 13:3 

Co na to Polski Zw. Bokserski? 
Zgodnie z przewidywaniami catej · prezentacji polskiej, gdyż oos.iada bar

prasy krajowej, polska reprezentacja bo di,o niewidoczne walory bokserskie. -
kserska (??) odniosła w Budapeszcie ka Waga lekka przynosi nam oierwszy 
tastrofalną porażkę. Polski Zwiazek Bo- punkt. Seweryniak natrafił na ~roźnego 
kserski wystawił sobie jaknajgorsze p1zeciwnika Kondrossego. 
świadecfwo, wysyłając na czwórmecz I Seweryniak walczyl przvtem słabo 
bokserski do Budapesztu reorezentację i był również przemęczony. We<;;rzy pro 
skleconą w ostatniej chwili i składającą I wadzą 7: 1. W wadze półśredniej 'Trzo~ 
się w lwiej części z zawodników łódz- nek trzyma się dzielnie, lecz orzegrywa 
kich. Zawodnicy łódzcy, którzv do Bu- z::.-służenie na punkty do Szobolew
dapesztu przyjechali w ostatniei chwili, skiego (Węgry). W wadze średniej 
nie mieli nawet czasu wypoczac i nic mistrz \Vęgier Szegetti zwydeża Ma
dziwnego, że w spotkaniu z Węgrami jera przez k. o. Węgry prowadza 11 :1 W 
odnieśli katastrofaln~ porażkc w stosun- wadze ciężkiej Kerry (Węgry) 1- trudem 
ku 13:3. Mało tego, cze I, którzv czują '-"YWalcza remis z Konarzewskim, kt9· 

rv walczył bardzo ambitnie. wreszcie 
w wadze ciężkiej Korosv remisuje ze 
Stibbem. 

Dopiero ostatni zawodnicv polscy 
Konarzewski i Stibbe urotowali częścio
wo honor naszych barw, gdyż poprze
dnie walki prowadzone byly z druzgo
cącą przewagą zawodników węgier

skich, Bokserzy polscy pozostawili tu 
jaknajgorsze wrażenie i licza sie w Bu
dapeszcie z tym, że poniosą również 
znaczną porażkę do Bawadi. która P.O 
zażartej walce pokonała Czechosłowa
cję 9:7. Dziś wałczy Polska z Bawarią, 
zaś Węgry z Czechosłowacją. 

się ograżeni na polaków za awanturę. w •11m•llll•111•m•••••· •••••••••••••1lllł*m•e11111af!Wm!Rsara1111•--• 
Pradze, oglosili, że nie będa wa\czyć w 
czwórmeczu z Polska. J k • • t 

Awięcmiastsukcesówislawyprzed a Ie imprezy spor owe 
boksem polskim piętrzą sie same niepo-
wodzenia! Coście najlepszei:;o narobili odbedq si~ dziś i julfro 
panowie matadorzy z Polskiego Związ- Kal1?nd.arzyk sportowy Aa.dzień dzi- Sztern-;Makkabi. .Mistrzostwo k!asv C. 
ku Bokserskiego. Doskonali nasi za wo- siejszy · i j.utrzejszy prz~dsta'Wia się na- W niedzielę Burza - Turyści. Mistrzo. 
dnicy boRserscy, wyszkoleni M miarę stępująca: !\two klasy A oraz P11C - H:ikoah, Mi
europejską, wywalczyli w ostatnichtcza- · Sol>Ota, Piłka nożna:· Boisko Widze• ~tnostwo klasy A. Kr. Ender - Rudzki. 

Doceniając znaczenie propagandy 
sportu w ośrodkach, które nie miały do
tąd ~eszc:z:e wzorów, a więc w miastach 
prowincjonalnych, kierownictwo sporto.. 
we łódzkiej „Bar Kochby'' organi:tJuje w 
nadchodzącą niedzielę wielkie propagan 
dowe zawody sportowe we wszyst'kich 
gałęzi:ach sportu na prowincji. 

Lódzka „Bar Kochba" organizmje 
pierwsze za wody propagandowe w 
Piotrkowie Trybunalskim. Na zawody 
te wysyła „Bar Kochba" około stu ziawo 
dników, a więc piłkarzy, bokserów, a.tle 
tów, kolarzy, motorzystów i gimnasty
ków. 

Program wielkiego święta sportu w 
Piotrkowie, organizowanego przez „Bar 
Kochbę" wy.gJąda n·astępująco: Przed po 
łudniem odbędzie się na boisku miej
skiem mecz piłkarski pomiędzy łódzk~ 
„Bar Kochbą" a piotrkowską „Makkabi' 
Po południu na szosie wolborskiej odbę
dą się międzyklubowe zawody kolarskie 
a wieczoJ"em w sali imienia Kilińskiego 
odbędą się ćwiczenia gimnastycz.ne sys
te1llll.1 Bucka i na przyrządach, cztery 
spotkania bo'k.rerskie, w wadz~ muszej 
pomiędzy Zareckim a Zającem, w wadze 
koguciej: pomiędzy Brandesem a Fisze~ 
rem, w w"'dze lekkiej: p~między Rubi
n,em a Flieglem i w wadze r.!11eszanej po. 
między Szlez:ingerem a Bereczynskim. 
Następnie odbędą się zawody atletycz... 
ne z udziałem mistrzów Polski: Wajn
gartena, Mi:nca i Sterna, oraz mistrzów 
okręgowych: Suchowolskiego i ·Wajwur
ola, oraz wicemistrzów okręgowych bra 
ci Zyl1berbaum. Mistrzowie: Wajngarte:n, 
Minc i Stern zapowiedzieli hicie rekor
dów. 

Inicjatywa „Bar Kochby'' zasługuie 
na pełne uznanie. Po zawodach propa. 
gandowyc'h w PiDtrkowie, „Bar Kochba' 
nosi. się z zamiarem urządzenia pod 
nych zawodów w innych miastach pro
wincjonalnych. 

soch dla barw polskich ładne zwycięz- wa godz . 14.30 ·Widzew Iii - ŁTISG. II, 1'\:staostwo klasy C 
twa, a wy zaprzepaszczacie je na tere- godz. 16.30 1Widzew l - ŁTSG I. Mist:rzo W Zgierzu w niedzielę Sokół I - W I ł • 
nie międzynarodowym swvm brakiem stwo klasy A. Boisko WKS.u, ~odz. 14. KS. I. M:strzostwo klasy A. n ereSUJąCy program 
taktu i umiejętności organizacyjnej. Hasmonea II-SSKM. II godz. 16.30 Has '·w, Piotrkowie w nie~z1c_lę mect ~ m~ I uroczystości otwarcia 

W Pradze wywołaliście ~lośne nie- mo?ea I;SSKM. I. Mistrzostwo klasy ~· s .. l<:' wo klasy B. Kad1mah - Con.„r- b . k TUR 
porozumienie z Czeskim Zwiazkiem Bo- . B~1sko Widz. Man: godz. 16.30. Pozna.n- i:a 015 a •U 
kserskim, zakoflczone zerwaniem sto- ski - Huragan. Mistrzostwo kl. C. ~01s.- Lekka aHetyka: W niedzielę o ~:'ldr.. Donosiliśmy już, że w nadchodzącą 
sunków, w niemieckiej prasie narzekano ko. Wodna g. 16.30 Kraft-Gtuchon:tetIU. 10-ej przed południem na bo·sku WKS-u niedzielę odbędzie się uroczystość ot

na złą organizację meczu Niemcv-Pol- M1Str.zost:wo kl'. C. • wielkie zawody lekkoatletyczne 0 odzna warcia nowego boiska Robotniczego 

ska, teraz nowa historja z zupełną kom- Nledziela: piłka notna: Bois'ko LKS. kę sportową PZLA. Klubu Sportowego „Towarzystwa Uni

promitacją na forum mięc,lzynarodowem. godz. 9 LKS II- Or~an Lł., g~z. 11-ta Motocyklizm: W niedzielę o godz. wersytetu Robotni-czego''. Nowe boisko 
z Węgrami przegraliśmv w czwar- LKS Ib - Orkan. Mlstrz?stwo kla~y C. 7~ej rano start przed lokalem Unionu do TUR-u znajduje się przy ul. Letniej 8 

tek w druzgocącym stosunku. Spodzie- Godz. 14..ta U<S. III - B1eg III. M1stno raidu motocyklowego o nagrodę Magi- na Kozinach. Uroczy tość otwarcia, bar 

wać się należy, że z Bawarją. w dniu st~o rezerw kl. A. Godz; 16-ta L!<S. - stratu m. Łodzi. dzo urozmaicona wygląda następująca: 
dzisiejszym pójdzie jeszcze ~orzej _ sło Wisła. M~cz ll,gowy. Bo1ó:o Widuwa Kołarstwo: .w niedzielę w godzinach O godz. 14.30 odbędzie się powitanie za

wem będziemy zupełnie skomoromifo- g~dz. 9. B1~g II-jW.1d~w II. Godz. t 1-ta P!zedpołudnfowych :z;biórka kolarzy w proszonyc:h gości przez zarząd TUR-u, 

wani w oczach opinji sportowei .Europy. Bieg I-Widzew !· .Mistrzostwo lcla~ A. Helenowie, a następnie manzem uda.ją następnie nastąpi przemówieni·e delega-

T . . dz . B d . Godz. 16.30 Koile1owy - .WrwJ. Mistrzo się do Katedry na naibożeństwo. ta zarządu głównego TUR-u 1 Związków 
am me wie ą •. ze w . u apesz~ie stwo klasy C. Boisko W1'dzew. Man··fa·k KraJ"· 

1 t Ł d l Ull robotniczych stowarzyszeń sportowych 
wa czy rep.rezen.ac1a 0 .zi. u.zupe mo- fory Godz. 11-ta Wi<łzewska - Manufak W Wairszawie mecz Hgowy iPolonja- w Warszawie, poczem 'nastąpi uroczyste 

na dwoma mnemi zawodmka~i. tura - Gentlema. Mist.rzostwo klasy C. :Po.goń. otwarcie i wciągnięcie bandery na 

Naszy~~ repre~entantów biorą za t~- Godz. 14 Triumph II-Sztern Il. Boisko W Krakowie mecz ~igowy Garbarnia maszt. 

a~ Polski I klęski nasze .w Budapeszcie I f.rzy ul. Wodnei godz. 11 Pogoń !~Sokół - Cracovia. Program sportowy przewiduje nastę
póJdą na rach~nek P?lsk1eg~ so~rt~ bo- . Mistrzostwo klai;y B. Boisko Geyera W Poznaniu mecz ligowy Warta - pujące mecze gier sportowych: hazema 

k~erski~go. N1eostrozne poc1ąi,rm~cia P. godz. 11 Geyer - Zjednoczone. Spotka- Warszawianka. WKS-TUR, pil'ka koszykowa, ŁKS _ 

Z.~·· mechaj ?ędą przestrogą dla mny.ch nie o puhar „Expressu". ł We Lwowie mecz ligowy Czarni - TUR piłka siatkowa: ttakoah _ TUR. 

związków panstwowych. Ze sootkama- Prowincja: W Pabjanicach w sobotę . LTSG. Następnie odbędzie się mecz pitki no-
m! miedzynarodowemi musimy być bar- - żnej pomiędzy Widzewem a TUR-em ł 

. ~~~;.~:~t~l;~~~~E~~~~~g~ niemcy zdobywają pierwszy punkt r:~;,."· przel•i ""dystans!• 
2300 

me-

Według relacji t~Iefonicznei naszego Sensacutnu.., przeblea pierwszedo Przed maczam Piłkarskim 
budapeszteńskiego korespondenta (M. dnia meczu „temcu-AndlJa o pahar Polska-Wr.>gry 
W.) przebieg pierwszego dnia czwórme- Dawlsa 'i: 

Kapitan związkowy Polskiego Zw. 
czuJ~~kspe[!~~;~ b~~o~~!~i~u)~d~~anłna (TeL wł. „Expressu"). clęstwem Austina 6:4, który z minuty na 

R (W ) k Spotkanie o puhar Davisa między re- minutę gra lepiej. Wreszcie roz.,poczyna 
Pawlaka z 1...oneksem . ęgry wy aza- prezentacjami Niemiec 1 AngUl rozpoczę się decydujący ostatni set, oczekiwany 
to, te łódzkim zaw!ldm~om daleko Je- Io sLe w czwartek w Londynie na styn- z nlezwyklem napięciem przez tlun1Y ze 
szcze d~ klasy węg1ers~1eJ. Pawlak nie nych kortach Qeens Clu:bu. Pierwszy branych widzów. Obydwaj tennlslścl 
zdołał się opamiętać, a JU~ został wyli- dzień spotkania przyniósł sensacyjną nie grają teraz bardzo nerwowo ł wreszcie 
czony. Reprezentant west1erskl w wa- spodziankę w postaci porażki najlepsze- po bardzo zadętej walce dr. Landman 
dze muszej okazał słe dosko.nałvm bo- go zawodnika angielskiego Austina do wygrywa 6:4, zdoby~ając tym samym 
kserem, rozporządzającym niezłą tech- dra Landmana. Pierwszy set zakończył pierwszy punkt dla Niemiec. 

nłką I słlnym ciosem. W wadze koguciej się zwycięstwem niemca 6:3. Austin gra •••••••••••--• 
Szeles (Węgry) z trudem pokonał Glona w drugim secie bardzo nerwowo, co wy 
(Polska). Glon wykazał komoletny brak korzystuje rutynowany dr. Landman i ftOWJ. rBkOfd 

Piłki Nożnej mir. Loth przystąpił już do 
zestawienia składu re.prezentacji Polski 
na mecz z 1Węgrami w dniu 11 maia o 
puhar środkowo-europejski. W bramce 
wystąpi Fontowicz (Warta) , na obronie 
Bułanow (Polonja), i J>ychowski (Wisła), 
w pomocy, Makowski, Kotlarczyk I, Kot 
tarczyk H (wszyscy z Wisły). Usfalen:ie 
Unji ataku napotka na poważne trudno
#ci ze względu na .znaczny spa.dek for
my czołowych napastników. Afak usta
wiony zostanie dopiero w d ni u 29 bm. 

treningu i był widoczn!e Przemęczony, wygrywa 8:6. W czasie trzeciego setu • . 
mimo to bronił sie bardzo dzielnie. Wa- spadt ulewny deszcz mlmo to gra nie zo w plvwanm oob1ty ~XXXXXX~~~~~~ . „*.4 
ga piórkowa przyniosła zuoełnie zaslu- stala przerv;ana. Austin coraz widocz.I W miejscowośc1 Clermond Ferrand · 
7:cne iwycięstwo Szabo (Wesrry) nad niej opanowuje sytuację, wreszcfe fO ~a- pobity rostat nowy rekord w plYWaniu ~zuiaJc:ie 
Dziębałą (Polska). Zawodnik śłaski zo- ciętej walce wygryWa ten se 7:5. na wznak na 400 mtr. przez francuza REPUBLJUE" 
stał chyba <>rnyłkowo wstawionv do re- Czwarty set końcZY: sl·e równiet ZWY.· f'reyera, który osiągnął czas 5,51A u li 
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.Transport dziewcząt 
dla Jlrf!enfunu 

przytrzymano na Węgrzech 
Budapeszt, 26 kwietnia. 

Węgłerskie wtadze policyjne przy
'trzymały w pocią,gu, zdążającym do 
Czechosłowacji . dwóch mięidzynarodo
'WYclt handlarzy żywym towarem, któ-
1rzy konwojowali transport 18 dziewcząt 
w wieku 15 do 19 lat. 

Jak z.dolano stwierdzić, zibrodniarze, 
nlemcy z pochodze.nia, DorufeJd i Spohr, 
·przemycili już kilka transportów dzrew
cząt ,,na posady" do większych miast 
niemieckich· a srtamtąd wysłali je do 
Ara;entYlilY. ' 

2~ bandytów 
wyjętych z pod prawa 

Landy, 26 kwietnia. 
Donoszą z Chicago, że pol-icja ogto

st.ła 28-iu najwybitniejszych bandyitów 
w mieście za wyjętych z pod prawa. 
Władze policyjne oświadczyły· że uży
·ją wszelkich środików celem uwolnienia 
miasta z pod teiroru elementów zibrod
niczych. 

MajQwe hasła bolsze· 
Wików 

Moskwa, 26 kwietnia. 
~ntralny komi·tet WKP. ogłosi~ w 

prasie sowieckiej has.ta, które towarzy
szyć mają demonstracjom komunistycz
nym w Rosji w dniu 1 maja r. b. ttasła j 
ite nawołudą do zwalczania akcji Papie
l!a w obronie religji w ZSRR do walki 
iz „trockizmem" i z „ku~aikami". 

••• „.., •• ~ _„ .Kobiety 
w sowieckich szkotach wo;skowych 

Rygo,, 26 kwietnia. 
„ lass' donosi, że najwyższa rada 

wojskowo"= rewolucyjna Z.S.S.R. posta-
111owila przyjmować kobiety do wojsko
wych s.zikót sowieckich, gdzie będą one 
IOdbywać naukę woj.skową na.równi z i 
rnęż·czyzinami. Po zakońc;ieniu studjów 
wojskowych kobie·ty otrzymywać będą 
-odpowiednie stooPnie i stanowiska do
wódców w arntii sowieckiej. 
~~ 

llroee• o sdr 
D·u•!Dłalo 

DR. MACEK. 
orzywodca kreackiej partJI włośdań-1 
sklej w parlamencie Jugosławii. odpo
wiada· obecnie przed sądem w Białogro 
cizie Jako oskarżony o zdrade stanu. Ra
zem z nim zasiada jeszcze 24 oskarżo-

nych. 

1930_r.D ____________ _ 
Nr. US 

% 111ofnu Maftafma 9andlit• eao 1.J10111u sensacufn11 
prscd• r.sqdo111ł anałelslii ma lof ..fjnd6erplia 

Moment z rozruchów ulicznych w Kalkucie. 

~·••l•• ·ratMI • -mor e 

Samolot marvnarki duńskiej, „Nr. 96" (pośrodku)° który wystartował w nocy 
na 3 kwietni.i°" r. b. z Warnemuende i runął w morze. W wypadku tym ponieśli 

śmierć pilot oraz.· mechanik. „„ ...... „ ... nmmn•elm!•B ... „„_._..__. ...... „ 
· 'Wa~ftl dolłumen• 

Aonferencłł mor•ftłel 

Pułkownik Lindbergh, słynny zwycięz
ca Atlantyku, zadziwił ponownie Ame
rykę,przebywając samolotem Przestrzeń 
z Kalifornii do Nowego Jorku (4320 kim.) 
w rekordowym czasie 14 swdzin 23 min. 
Na zdjęciu: Lindbergh oraz iesrn mał
żonka, która - jak zwykle - towarzy-

szyła mu również w tej oodróży. ••••••.•• „ •••••••••••••••••••• 
lqfa Dll'•Płłfc e• 

ne o fto n.sona 

Amerykański multimilioner ASTOR, któ 
rcgo wizerunek podajemy powyżej, wy
biera się w bieżącym miesiacu w odwie
dziny do „współczesne20 Robinzona", 
d-ra Rittera, na wyspy Galapa~os. (Jak 
wiadomo, dr. Ritter mieszka iuż od dłuż 
szego czasu na bezludnej wyspie jako 

niezwykły Robinzon). 

~ 

Komunista 
nie moie być obywatelem 
·stanów z.;ednoczonych 

Nuwy Jork, 26 kwietnia. 
Sąd feide.ralny Stanów Zjednocz.u

nych wYjaśnił, iż przy-na·ł·eżn1ość do 
pairtj.i km1uni.s·(y·cznej słanowi przeszko
dę dla uzyskania obywatelstwa Stanów. 
Zdaniem sądu, światopogląd komuni
·styczny; sprzeczny jest ze światopoglą
dem, na którym o:parta jest konstytucja 
Stanów. ·Jest to więc okol i czność, która 
'Unimnożliwia nabycie praw ame:rykań
·skiego obywatelstwa. 

• Dgzurv opiłek„ 
D#ś w nocy dyżurują apt ek i: G. Anton 'ewi

hotokuł końcowy z zakończonej obecnie londyńskiej konferencji rozbrojemu• cza (Pabianioka soJ, K. Chądzyńskiego (Pio·trkow
wej. -Z lewa figurują podpisy delegatów amerykańskich z prawa - francuskich s:ka ~64}, W Sok~Jewicz.a (Przejazd l?J, Re~bie-
i i I k• h p d · • • ' · h · b d 1· lińskiego , (Andneia 26), J. Zundelew1cza (P1otr

ang e S IC • O PISY te obow1azują .odnosne mocarstwa do zamec anta U O• kov.'lSka zsJ; M. Kasiperkiew~cza (Zgierska 54). 
wy okretów WOJennych do roku 1936. s. Traw-kowsk!ej [Brzezińska 56). 

Prenumerata.~ ~o<lzi _2_QO miesię~znie.-Zamiejsco":'e ~ -50 zL Oałoszeni a. ZWYCZAJNE: 12 gr. za wiersz milimetrowy (na stroni e IO-szpalt.) 
• m1e$1ęczme.-Zagramcą 5.60 zl. m1es1 ęczme, _o ' W TEKSCIE: 50 gr. za .wierz milimetrowy, (na stron ie 4- sz palt.) 

r;========= O<lno5zenie do domów 40 groszy, 
NEKROLOGI: do 150 wi erszy po 3C gr. wyżej 40 gr. za wiersz mil. (na str. 4-szp.) . Znrc;cz I 

Redakcja l Administracja, Piotrkowska 49, Godziny przyjęć red akcli ~ za3lub. po tekści e 10 z!. Za miejsce zastrzeżone specjalna dopłata. Zamiejscowe o 50 proc„ za-

lelefon 'Administracji 1.22-14. - - " poi. , Rękopisów niezam<iwio- graniczne o 100 proc. drożej. Za terminowy druk ogloszeń administracja nie odpowi ad a. Drobne 
~..1!.J~edakcji: 1.27-24, 1.36-43, 1.36-44 nych nie zwraca się_. - """"' - 15 groszy. ~ Najmniejsze zl 1.50, poszukiwanie pracy 12 groszy, najmniejsze J.20. - --. 

-Z, Wi:dawnictwo :,Rf!p.ubliika" Sil~ z oir:-odpow. Wladyslaw Polak: W drukarni „Re1.mbliki" sp~-z ogr. odp„ Piotrkowsk a 49 i 64. Redaktorodpow:· Jan Grobelni;i.~ - • 




